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Oplata pe>cztowa 111szczona ryczatiem Cena 20 gr. 

Rezolucja polska 
najbliższym punktem obrad 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

DZIENNIK 
~o,nz,.,,.I 

Przedstawiciele wojsk ONZ 
przyjęli propozycje strony ludowej 

NOWY JORK. - Dnia 7 kwiet
nia Komisua Polity.mna Zgrruna. 
dzeinia Ogólnego wzrn101wHa po 
święta>ch wielkanoenyeh r-0zpo·czę 
tą 27 ma.rea dysk"Usję 111ad propo
nowa.nym przez Stany ZJed.n.o>ezo· 
:ne p1mktem porząd!ku dziennego 

Po pi:rz.emówieniach prz'edstawi
cieli Turcji i Urugwaju pooiedze
nie k-0m'.sji z-ostał-0 zamknięte .. 
Następne posied2enie komisji wy 
znaczono na 8 kwietnia. 

w 

"' U, .n.. 
• sprawie 

chorych 
szerokiei wymiany 
rannych jeńców 

R<lk IX nr 84 (2712) 

„Sprawa obieiktywnego zbadania 

Łódź, czwartek 9 kwietnia 1953 r. 

LONDYN. Jak doniósł korespondent tokijski Agencji 
Reutera podczas r-0kowań w P "'nmundżonie dnia "I bm. 
przedst~wieiele dowództwa wojsk ON'l" przyjęli propo~y
cje strony koreańsko-chińskiej w sprawie szerokiej wym1a• 
ny chorych i rannych jeńców w Korei. 

Propozycje te zgłoszone zo
stały zgodnie z art. 109 i 110 
konwencji genewskiej o jeń
cach wojennych. Art. 109 

~=·0~:=::~ Ponadplanową produkcją 
;~:,:iFz:~E:~;7003:~:~ załorr1· fObOtn1'cze pOWl'faJ·ą _r_o_k_a...:.._r_z_e_z_c_a_1_e_g_o_k_r_a_;_u_z_a_p_o_z_n_a_1_;_s_i_ę_ 

przewiduje bezpośrednią wy
mianę ciężko chorych i ran
nych jeI'lców wojennych, zaś 
art. 110 - podział jeńców wo
jennych na kategorie i przeka 

aby skarga rząa.u burmańskiego b w „Ursusie'' z metodą Ko/esowa na działania agresywne kuomin-

=:~j~~ ::::~L:.~t::~~~! dz 1· en· 1 M a 1· a nowej WCl'JUY Ś'WiaitoweJ oraz <> , 
ut.rwaleniu poiko.ju i przyjaa.mej ' 
:Wspótpra-cy międ?y na·ro.drumi". 

Dyskusja nad rezolucją polską 

:ina si<: rozpocząć p0 rozpa.trzeniu 
omawianej obecnie sprawy. Na 
Posiedzenm wystąpili przedstawi
c .ele Peru, GrecJi, Belgii, Indo
nezji. 

Następnie zabrał gloo przedsta
'Wiciel ZSRR Zorm, który oświad-
0-Zył, iż Stany Zjednoczone nie 
eh.cą omawiać meritum sprawy, 
POniewa:i: sprzeciwiły si<: udziało-

'Wi w dyskusJ1 stron zaintereso
wanych. Sta.ny ŻJednocz.one i ich 
zwolennicy po'A·tnni zrOZturnJeć, 7..e 

inie można pominąć potwierdzo
nych prze2 d<>kumenty faktów, m. 
in. oświadczeń dwoc'h wyższych 
Oficerów amerykańskich. Jest n..e 
czą k-Odlie"'2lną, aby Stany Zjedno· 
czon·e raLyfiJko.wafy prot&kól ge
h&W'Sl<i z 1925 roku. KrO<k taki -

Powiedział Zorin - pir-zycty·nitby 
się oo wzmocnienia za,ufa.nia m.ię
dzynaroidowe.go. 

Z drugiej strony negatywna lub 
'Wymijająca odpowi-e<lż nie za.do
wol! Zwlą2ku Radzieckiego , i 

Produkujemy więcej, lepi ej i oszczędniej - oto hasło 
zobowiązań 1-Majowych podejmowanych przez tysiące ro
botnic i robotników w Polsce. Zobowiązania te pogłębiają 
i rozwijają współzawodnictwo zainicjowane prze:i; klasę 
robotniczą dla uczczenia pa mięci Józefa Sł.a.lina. 

Wysokie odznaczenia 
państwowe 

dla marynarzy 

motorowca „Czech" 

Wczoraj w wielu łódzkich 
zakładach pra..:y - m.in. w 
ł~ódzkiej Dmuchalni Szkła, 
Łódzkich Zakładach Garbar
skich, Łódzkich Zakładach 
Obuwia Gumowego, Łódzkich 
Zakładach Ohuwia oraz w 
Fabryce Pluszu i Dywanów 
im. Tarlk:i Ajzena - robotni· 
cy po przeanalizowaniu swych 
możliwości, na krótkich na
radach grup związkowych pra 
cą postanowili uczcić zbliżają
ce się święto 1-Maja. 

GDYNIA - Dnia 8 bm. w 
Klubie Robotnika Zarządu 
Portu Gdańsk - Gdynia odby
ła się uroczystość 11dekorowa
nia przyznanymi przez Rade 
Pal1stwa wysokimi odznacze
niami załogi statku M IS 
„Czech". która w rejonie mię
dzy wyspą Kretą a portem 
Aleksandria, w czasie szaleją
cego sztormu, uratowała 62 
marynarzy z tonącej egipskiej 
kanonierki wojennej „Sol

śwlatowej 01piJJji pu•błicznej. Dele loum" 

W rezoluf'.ji podjętej na ma· 
sówce w FPiD im. Tadka A.i
zena - tkacz Kazimierz Bo
rowski (tkalnia chodnikowa) 
znbowiązał się roczny plan 
wykonać do 10 listopada br. 
Natomiast Leo.n Białecki -
tkacz pluszowy, wykona plan 
rocrny do 15 listopada br. Po
dobne zobowiązania podjęli: 
Władysław Zenicki, Sabina 
Pawlak oraz Ciechanowska. 

70 pr1.0id·uJący<'h to.h:arzy oraz kierow11l1kÓ\! na ·rzt~dnownl z ,,Pa
fawagu", Za.l{ł:tdów in1. S tali.na w Po1.n~n1u ZUT „Zg~daH. Za
kładów im. Szadko.wskiego f'SC 1m. Bieruta w Lubhnie, FSC 
w Starachowi-cach, ;i'SO w '"'arszawi, i inny<'h 1.a.kładów praey 
ukońcZ}·ło w koń u marca br. w ,.Urs11sie' ~-dni-0-wy kurs 7.0r~a
ni.zo.wany w .celu rla ,J.s zego spoputary?owan1a metodv przodu.1.a-

cego tolca..r.za l'adziP-CkiPgo \\'asvla Kolesowa.. 
w „Urwsi~" uezestniey kursu. pod 1ciero\•\lnie1•we•m naukvwoeów 
t wybHmyich te-chn.iików 7.3;pozmal• s!e dakładnie z ~eto<l~ Ko
·lesowa 0+raz z.e spos-0bem stosowania 1 J.H'•·1.veotowa.n1a noz:v to
karski<:h nowej kO·D•~trukeji. Po wystu-chaniu wykładów I zakoń
<:Ze<nin zajęć pra.kty<:zmy-ch. będą oni 7 koJ,.., s'l.kollt t-Okarzy 
wszy-stkieh <>kręgów Zw. Zaw, Meta.łowców oraz piruprowadzać 

S:!Jk<>lenle w zakła,da4'h pracv. 
Na ..xi.!ęclu: In~. St.efan Ro1'l!ęde,k 11<l.'Ziefa wyja§n!eń tt.,.,,""'11,· 
kowl kn·rsu JÓ7,e·fo'WI Kopale z ł'abry·c1 Ma.szyn żnlwnycłl 
w PloC<ku (Koipa.la pi.eirW1SZy za.sto.sowa,! nóż Ko1es0<wa w swoim 

"Zaddad,;ie). 

CAF - fot. Zyirmunt Wd<>Wl:tlski 

zanie krajowi neutralnemu 
Jencow wojennych w tych 
wypadkach, kiedy może to 
przyczynić się do poprawy ich 
stanu fizycznego lub psychicz 
nego. Główny przedstawiciel 
wojsk ONZ kontradmirał Da· 
nie! oświadczył, że narody 
zjednoczone przyjmują te pro· 
pozycje w sprawie wymiany. 
Zaproponował on. by dokonać 
niezwłocznie wymiany okreś· 
!onej liczby chorych i ran· 
nych jeńców według narodo
woo;\ci pod warunkiem, że stro 
na koreańska-chińska zgadza 
się na to, by nie repatriowano 
ani jednego takiego jeńca 

pu<iczas działail wojennych 
wbrew jego życzeniu. 

" * * Jak podaje tokijski lcnres· 
pondent Agencji Reutera, po 
rokowaniach z dnia 7 bm. 
główny oficer łącznikowy do· 
wództwa wojsk ONZ kontr· 
admirał Daniel oświadczył, ze 
stanowisko stron:" koreańsko· 
chińskiej jest „w danej chwili 

I 
wielce zachęcające". 

Daniel zaprop011uwał, by 
każda ze stron utworzyła ko
mitetv oficerów łacznikowych 
dla sprecyzowania· szczegółów 
natury administracyjnej. Stro 
na koreańska-chińska przy
rzekła, że rozpatrzy~ propozy
cję Daniela. 

Dziennikarze 
amerykańscy 

gacja radziecka - oowla<lczył w Wic~minister Bukowski ude
zakończeniJU Zorin - •n.ie może po korował wśród długo niemilk
Pr7.eć projektu rezo!tH>Jl Staiiów nących oklasków kapitana 
Zjednoczonych w szczególności motorowca „Czech" Edmunda 
dlateg„, że dyslms,i.a nad tą si>ra· Ruszczyńskiego Krzyżem Ka-

walerskim Orderu Odrodzenia wą Przeprowaidzoa>a była w a,t.tno- Polski. Złote Krzyże Z;isługi 

Grupa majstra Stefana Brzo 
zowskiego wyprodukuje mie
sięcznie ponad plan około 160 
m pluszu, a grupa majstra 
Stanisława Sęka około 173 me 
try. Ponadplanową produkcję 
w każdym miesiącu dadzą 
również grupy majstrów Wi· 
tolda Predla, Hieronima Sztu
ka Wacława Cygana i Mieczy
sł~wa Bogacza. 

R k . B 1. · opuścili Moskwę 
0 owania w er JDJe MOSKWA. - Dnia 7 kwiet-

&forz.e jaskra.we-go pogwałce-nia otrzymało 19 oficerów i mary-
i>rawa międzynarodowego. I narzy. 

lJSA nie podpiszą 
tni~dzynarodowej konwenc.ii 

praw politycznych kobiet 

nad zapewnieniem bezpieczeństwa lotów 
w korytarzach powietrznych 

nia wyjechała z Moskwy gru
pa redaktorów amerykańskich 
gazet prowincjonalnych, która 
bawiła ostatnio w stolicy 
ZSRR. Podczas pobytu w Mo

oświadcza Dulles 

Cenne zobowiązania zwięk
szenia produkcji i wydajna· 
sCJ pracy podjęli również 
prac0wnicy przędzalni, od-
działu przygotowawczego 
wykończalni. 

Zobowiązania I-Majowe po· 
NOWY JORK. W anm 31 stała podpisana dotychczas zwolą robotnicom i robotni-

BERLIN. - Opubli\towa.no tu 
n.a.stępująey 0 ticjalny komunikat: 

w dniu 7 kwietni ~ w Berlinie, 
w sJedzibie Radzieckiej Komisji 
K-0ntr-0lneJ w Niem.czech, odbyło 

si<: posiecl.zenie przedstawiciel! ra
dziec.kich, angielskich, francu
~kich 1 amerykańskich wojsko
wych wladą oku.pacyj•nych w 
Niem07.ecb w sprawie zapewnie

nimt, 7..ape-wnien•a bezp1eozeńS'tWa skwie redaktorzy amerykań-
lotów t z.apobi~enla incydentom scy oglądali mi·asto oraz ZVv'ie
powietranym dzali miejscowe teatry, :insty-
Następne po,;lec1>l:enle postano- tucje naukowo - o.światowe i 

wlono odbyć w siedzibie amery- przedsiębiorstwa przemysło
kańsl<ieJ adminimracjl wojskowej we. Na dworcu białoruskim 
w Berlinie. redaktorów amerykańskich 
Dzień 1 goozine . sp0tka:n!a . P-O- J żegn.ali p~·zedstawiciele prasy 

stanowiono uzgodnić oddziel.me. radz1eck1e]. 
kWietnia zakończyły się obra- przez 17 krajów należących kom równomiernie realizować 
dy VII sesji Komisji Praw do ONZ - w tym również\i przekraczać plany produk-
kobiet, która jest jednym z przez Polskę. cyjne. 
organów ltady Społeczno-
Gosp.odarcze.i Organi7.acji Na
rodów Zjedr oczony~h. 
Zatwierdzając program prac 

na rok bieżącv. komisja, w 
Skład której wchodzą delegat
ki Piętnastu krajów, włączyła 
do tego programu na wniosek 
d.elegatki polskiej Zofii Wa
s11kowflkiej sprawę <'>Pieki nad 
?natką i <izieckiem w krajach 

W okół montowania „arm11 europejskiet 

nia bezpie>ezeństwa lotów w ko- Z 
rytarzacb powietrznych między 

Berli•nem a Niemcami zachodnimi 
oraz za.pobie7.enia lncydentom w 
pawi et=u. 

przebiegu kamuanii s'ewnei 

Czas nagli! 
zwlekać 

na.leżących rlo ONZ. 

Licytacja Mayer-Adenauer 
o łaski wuja Sama 

kosztem suwerenności Francji 

Pt-J.edsi..w1.ełe1em rad'Zlect<1m w 
rokowaniach iest general-pułkow-
nilc lo•tni"tw• I. D. Podg-0nnyj, 
przedstawlctelem amerykańskim 

generał-major R. Tate, przedsta
wicielem an·giel~kim - wicemar
szałek l-0tnictwa D. Jones, przed-

francuskim - gene-
BERLIN. - J'aik wy.n.111t„ z koonentarz;y prasy, sp~ości 

* *' * mlęd-z;y FrainCJ.lą a Niemcami 7..&eb odnimt 7,a_0o9t,rzają się e0<raz ba.r-
'W_ ASZYNGTON. Przema- dziej, utirudJtfaJąc Wl>l'o·wad?-enie w ży>Cie 11kład6w w &J>rawJe 

stawiciel-em 
rał .Touha,ud. 

w to'kU rokowań pr>:edstawiciel 
radziecki wysunął szereg propo
zycji w sprawie regulaminu lotów 
w korytarzach powiet.rznych mię
d'ZY Berliinem • Ni„m>eami zachod 

WlaJąc 6 kwietnia w komisji utwOlr7.e<11oa t:iow ~annłi .,...rou"d "l<iei"· 
prawnej senatu USA sekre· 
~ar.z gtanu Foster Dulles o
swiadczył, że Stany Zjedno
czone nie Podpiszą Mlędzy
nar?<łowej R:onwencji Praw 
Pohtycz~ych R:obiet. 

J:ik wiadorno, konwencja ta 

P
opracowan.a ?rzez Komisję 

raw Kobiet 1 zatwierdzona 
przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych zo-

Działalność band 
Czang Kai-szeka 

megaJac n'8<'1skoWi ~"" st,..„ny Ft·ancja doma.gal>a się, aby woj-
Sta.nów Zjedn.oc:r,0.nych, rząd fran-1 ska f·r:mcuskie stacjonujące w 
cuski w toku taJnych l'l-Okowań Niemczech zacb-Odnlch - mialy, 
kapituluje przed Waszyngtonem i również p0 utworzeniu „a.rmii 
5on1n naraż&jąc· n" szwank najży- 1mropejskle.i", takie same prawa, 
wotniejsze interesy Fr&ncji. Wy- ja.kie mają ameryk'8ńskie i a0n,giel 
wołuje to wzm()?,enie oporu naro- sokie wojska okupacyjne. Nowa 
du francuskie.go wobec wojen- wersja protokółów doo.atkowych 
!lY"h uklaidów z Bon.n i Pa.ryża, nie uwzgl~a tego postulatu 
co zmu&UI Nąd fra!liCUski do ma- Francji. 
newr-0wania. w ten sposób woj&k:a zachod-

Tygocllnik zachodnio-niemieckl nio-niemieckie we Francji będą 
„Der Spiegel" pisze. że Franc..izi miały takle same prawa. jaik woj

Lotnictwo USA 
nadal bombarduie · 
ludność cywilną 
Korei 

zgoozili się w komitecie tymcza- ska francuskie w Niemczech za- PEKIN. Centraina Koreań
sowym a.la spraw „armil euro- chodnich . F.rancj.a może się więc ska Agencja Telegraficzna, 
pejskiej" na z,naczne ustępstwa w sts~ krajem okup0wa.nym przez poć.aje szczegóły bombardowa 

PARYZ. Age1>cja France sprawie „protokólow dO<iatko- wo.iska zachodnio-niemle·c.kie. nia przez lotnictwo amery-
Presse cytuje donies1en.1a specjał- wych", Również inne postulaty Fraaicj1 kańskie dzielnic mieszkalnych 
ncgo , korespondents diziennika Mimo, :le ta „nowa wersja" jest zawarte w pierwszej wersji „pro- Phenianu w nocy na 5 kwi':!tl~ndynskieg-0 „Times", z których przez rządy mocarstw zach-Odnio- tokólów dodatkowych" nie są w nia. W dzielnicy Nambuksare 
"'Ynika, że wojska kuomin.tangow europejskioh uważana za „ściśle nowej wersji uwz.ględ.nione. w północnym rejonie miasta 
~':'~owt Burmle otrzymują znacz- ta,i-ną". „Der Spiegel", który ma Ciesząc się z p-0rażik1 francu- n.i. każde 100 metrów kwadra 
Wb s awy z terytoriurn Syjamu wlasne kontakty w Bonn, omawia skleh kół rządzących, „Der Sple- towych zrzucono w przybli
w ~ew zaprzeczF>ni-O'Ttl ogłaseanym protokóły dodatkowe szczegółowo gel" podkreśla, że premier Mayer żeniu jedną bombę. Pożarv 

angkoku, dost&wy te k1ero. ou.nkt po punkcie skapitul<>wa~ dlatego, że ch„ial wywołane wybuchem bomb ::a:::ą do kwatery głównej ba·nd , . J'a!t wynika z . tej analizy, z ctchodzić w Waszyngtonie za „go-1 napalmowych i zapalających} 
te. aiszekowSkiClh w Mong-Sa- . p!erw-0tnyeh postu-łatów trancu- toweg-0 do k-OmiOil'<>miSÓ\\'. Euro- trwały 14 godzin. .Jest "vie!~. 

sklc)J ni;e.czJ:w~ście ni~ nie zoetało. pejcz1ka". , • .ofiar wśród ludości cywilnej. 

„ 
Nie lllł)Zlla 

z rozprowadzaniem reszty kwalifikowanego ziarna 
Piękna l)Ogoda jest sprzy. 

mie1·zeńcem naszego rolnic
twa. Praca w polach trwa 
więc od świtu do zmierzchu. 
Meldunki z wczoraj daleko 
odbiegają od meldunków z 
dziś. Obszar zaoranych i 7.a
sianych pól rośnie bowiem z 
god;r,in:v na godzinę. 
Wydłuża się lista PGR-ów, 

<;półdzielni produkcyjnych i 
chłopskich gromad, które po 
zakończeniu siewu zbóź kło
sowych ro7,pocz:vna.ją o;iejbę 
nasion roślin przemysłowych 
oraz sadzenie ziemniaków. 

W gm. Wydrzyn (pow. wie
luński) do soboty 4 kwietnia 
wykonanie planu zasiewu 
zbóż kłosowych wynosiło 60 
proc. - w ciągu wtorku I 
środy niemal wszyscy gospo
darze nkończ:vli siejbę owsa 
i jęczmienia. Pomagało im 13 
siewników z GOM i 41 sie· 
wników prywatnych. obję
tych obowiązkiem pomocy są 
siedzkiej. 

C'hłopi w gm. Mokrsko, nie 
mogąc się doczekać rozpoezę· 
da przez GS rozdziału i wY
miany selekcjonowanego ziar 
na siewnego. posiali owies :i; 
własnych zapasów, w wielu 
WYP.adkach nadającr się ra.-

czej na paszę niż do repro
dukcji. 

GS Konopnica wymieniła 
wprawdzie do 4 kwietnia ca
łą pulę doborowych nasion 
owsa, lecz wydała plantato. 
rom f gospodarzom nie obję
tYm kontraktacją zaledwie 
50 proc. jęczmienia. 31 proc. 
nasion lnu - nie rozprowa
dzono ani kilograma nasion 
pszenicy jarej. - Podobnie 
przedstawia się sprawa w 
gm. Radoszyce. 
Przykładów nienadążania 2la 

potrzebami wiosennej kam
panii siewnej można przyto
czyć więcej. Wine w tym w7-
padku ponoszą. nie tylko za
rządy GS, lecz i prezydia 
gminnych i powiał-Owych rad 
narodowych, które nie mo· 
nitowały dość wcześnie kie
rownictw instytucji, odpowie 
dzlalnych za dostarczenie we 
właściwym czasie kwalifiko
wanych nasion zbóż oraz ro
ślin przemysłowYch. 

Należy pamiętać. że niewY· 
korzystanie w akcji siewnej 
zaplanowanej puli nasion 
przeznaczonych do reproduk 
cJi - to znaczne obniienie 
plonów oraz powama strata 
dla naszej gospodarki. 



W rocznicę wyzwolenia 
z piekła faszystowskich kaźni 
Dzień 11 kwietnia obchodzony jest na całym świecie jaiko 

i§więt.o postępowych kombatantów ostatniej wojny. Jes.t to 
bowiem dzień wyzwolenia. więźniów reżimu hitlerO"WSkiego z 
obozów koncentracyjnych i więzień faszystowskich. 

We wszystkich krajach po- mobilizować masy do obrony 
stępowe organizacje komba- największego dobra. ludzkotici 
tanckie w dniu tym organizu- jakim jest pokój. 
ją obchody pamiętnej roczni- Zrzeszony w Międzynarodo
cy, by z jednej st!I"ony oddać wej Federacji (FIR) Polski 
hołd poległym ofiarom faszy- Związek Bojowników o Wol
zmu, z drugiej zaś strony mo- ność i Demokrację - bierze w 
bilizować masy do przeciwdzia tej kampanii jak najbardziej 
lia:nia groźbie nowej wojny, .aktywny udzial. 

Łódzki Zarząd Grodzki 

Losowanie pożyczki 
Wy>kaz o.b!igaejJ Na.rodo·wej Po

fyczki ROZWOJU Sił Połski wylo-
60Wanych oo poreimiowam.ia w dni.u 
4 kwlet.n.la 1953 r 
Zł 5.00~ nr 2405 287556 
Zł 1.000 nr n; 80645 1()8492 108495 

l'.'l25!H 22'roft8 232753 232757 245760 
321·2ld 42.9<:23 517~ 519293 546707 
5W710 64898:1 711071 716451 718308 
™57~ 83ó2l'l ~ 867063 8.86966 
1173186 997478 

ZBoWiD planuje w dniach 11 
i 12 kwietnia br. przeprowadze 
nie szeregu akcji okolicznościo 
wych dla swoich członków. 
Niezależnie od tego-ZBoWiD f 
łódzki przygotowuje dla szer
szegu ogółu uroczyste akade
mie. które odbędą się: 

W dniu 11 kwietnia rb. o 
godz. 18 - przy ul. Rzgowskiej 
94 w świetlicy ZPB im. Szy
mańskiego - dla mieszkań
ców południowej dzielnicy 

Zł 500 nr nr 2400 15'232 
11:?368 103491 1()849• 154098 
162027 16ll028 167321' 204{;29 

100tl7 miasta. W tymże dniu o tej sa-
1112025 mej godzinie - w sali przy 
i~!:: ul. Ogrodowej 18 - świetlica 
490757 ZPB im. Marchlewskiego-dla 
662770 mieszkańców północnej dzielni 
734579 cy miasta. Wreszcie w niedzie 
ru.oo72 lę, dnia 12 kwietnia br. o go

232752 2~04 24575~ 245758 
lt24894 3491~ 427662 442il99 
605573 510659 1>17407 60&L9 
'1'110'74 7164"6 716459 720584 
'175572 11444!.Cl 87<:'153 S006i>l 
9175!H 9192-'.l 97318' 978510 
Zł 250 nr n~ 1'5231 l~ 

31954 2119M 21957 21960 47638 
~2592 122538 167.':>0 181902 
2.1~05 215'242 :11'5772 215773 
227684 2576411 Z?3557 275004 
281082 281009 'l87551 287560 
288909 321.217 324868 
349106 39940~ 4-0272:i 41l273t 
420022 442096 4461K8 4477-07 
453537 453!;.,8 «5622() 456566 
49Hl51 510~"4 510657 5106611 
54571)9 583676 5836?8 58363? 
62:20ł5 83 7804 6387ll5 754 754 
769376 8<198!."' 81l9B!?• 826325 
836059 864034 864fl'6 870644 
895703 8977~~ 8977% 8977•7 
900659 910~""1 910376 910378 
919%411 922391 9731&3 992ll.Q7 

2195:1 
80647 

16S253 
:115777 
275697 
288006 
348889 
427890 
453534 
4907511 
517465 
622042 
761210 
836<f.i4 
836953 
90-0657 
919246 
997473 

dz:inie 10 rano zorganizowana 
zostaje centralna akademia 
łódzka w sali „Melodram" ul. 
Traugutta 18. 

W imprezach tych wezmą 
jak najżywszy udział przedsta 
wiciele całego spoleczeństwa 
łódzkiego, aby oddać hołd o
fiarom Radogoszcza i innych 
obozów koncentracyjnych, a 
jednocześnie, aby przyłąc~ć 
swój potężny głos do FIR-o
wskiego apelu: „Nigdy więcej 
wojny, nigdy więcej Ośwtlę
cimia". 

Jak stosuję w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

wego obchodzenia się z obra
biarkami, majstrowie niezwło
cznie przychodzą z pomocą. 
Za szczegó1ną troskę o obra
bi.aTki poszczególni pracowni
cy są premiowani. Prowadzone 
są specjalne karty zużycia na
rzędzi. 

z narady aktywu górników 
An.kJieta 111ais-ui ro„p~saina wśir6d penoonelu imżyrnielt'Y Jn'o-·teeh:nfoo;

nego zakla.dów p.rzemy'S<hu w~ńl<ie lllJli'CIZego wzbudzHa wle·bkle za· 
lin.teresowanle Co,dzle<11rnie napły wadą ocłpo•wiedz;, W dllliu dzlsied
ISZym głos zabiera kie„owni'k Bazy Rcmon1<>wej Zllikła.dów ~ 
mysłu Pońc.zoosz•nikzego int, Sted:. Lenarl<>wskiego. 

7 Produkcją zakładu kieruje 
biuro techniczne. Tu ukła

dane są harmonogramy obcią
żenie obrabi.a:rek i stąd wy
chodzą też dyspozycje jaką 
pracą należy dane obrabiarki 
obciążyć. Równomierne rozło
żenie planu produkcyjnego na 

R. Domoradzki 
1 Dla zabezpieczenia socjali-

stycznej dyscypliny pracy 
w naszym zakładzie stosuje się 
następujące środki: kontrolo
wanie godzin wejścia i wyjścia 
pracowników według kart ze
garowych, dorywcza kontrola 
lotna w ciągu dnia pracy, kon 
troJ.a majstrów przy maszy
nach. Wobec bumelantów i nie 
robów stosowane są różne 
środki - od perswazji począ
wszy, ·aż do wydalenia z pra
cy włącznie. 
2 Najpow~żni~jsze trudności 

w org.amzacJi pracy powo
d-0wane są odpływem sił wy
kwalifikowanych do przemrt
słu ciężkiego gdzie znaleźć 
można wyższe stawki pl.ac. 

Inne trudności zaś wynika
ją z przydziału nieodpowied
nich surowców i narzędzi. Tru 
dności te wynikają nie z bra
ku odpowiednich surowców, 
cey też n.a!I"zędzi, lecz z wadli
wej dy-stnrbucji czynników za 
tę dystrybucję odpowiedzial
nych. 

J Na ogól nasz dozór techni-

do nich o pomoc, którą natych okres całego miesiąca pozwa
miast otrzymują. la uniknąć szturmowości. Nie-6 Personel techniczny na- stety _ nie zaiwsze tak by-

szych zakładów prowadzi wa. 
stale pogadanki uświ.adamia-
j ące dla pracowników o ko- 8 Baza nasza produkuje czę
n.ieczności konserwacji ma- ści o różnym asortymen
szyn i urządzeń mechanicz- cie wagowym - od kilku gra
nych. Majstrowie nasi obowią mów do kilkudziesięciu kilo
zani są do regularnej wymia- gramów. Odpadki z dużych czę 
ny zużytych sma!l'ÓW w obra- ści wykorzystywane są przy 
biarkach oraz do okresowego pl'O'lukcji drobnych części. Zu 
przeglądu technicznego ma- I żyte czyściwo i oleje wysyłane 
szyn. W wypadku niewłaści- lsą do oczyszczania. 

Dla wygody wczasowiczów 
- przedsiębiorstwo „Uzdrowiska" 

I Kongres 
Intelektualistów 
Ameryki tacińskiei 
odbędzie się 
VI Santiago 

NOWY JORK, - .Tak donoszą z 
Buenos Aires, w kraja.eh Ame
ryki ŁaclńSklej czynione są przy
gotowania do I K<l'll!gresu Inteletk
tualistów, !który oobęcl2lle się w 
dni.ach 26 kwietni.a - 2 ma,}a br. 

WARSZAWA. - D•la U!S1Prawnle
nia zao,pa.trzerua mi·e\l'900'WOśel łru
rac.yj.ny>eb, u zdrowiJSk i wt ęk.szych 
ośrodlków wczasowych Mlnicste·r
$two Batlldlhl WeWIJ\ętr>mego po

w·ołało do Ży>ela PTzedsięblonlt'Wo 

Pań&IJW<l'We Bandilu i Usmg „ Uroro 
wiBka". Poza regu~owaniem roa;sy 
tow8JI'owej na rynku w zależności 

od se'ZJQnu i napływu turystów, 
wczasowl'CZ<iw i k'll<l'acjU&y. Przed 
siębiorstwo to będ>Zie miało na ce 
I.u wpro:wadzande na r~ no
wych aTtylkułów, specjalnie l>OS7lll 
klw~ch przea: klientów w okre
sie i.eh urlopów WYlPQCZYilkOIWYCh 
lub zdrowotnych. 

W~ą.ce w Brellille pismo 
„Bre.mar Naehrioote111" stwier
dza., że 390 tys. osób w TrizOllli! 
mt.eszka w baraika.ch, ruina.eh i 
pl'Zel1u011Jniio<nyen mles7lkarntaeh. 
Wy-U.czoono, te 300 ty<S. rodrttn 
Jest r<>:llł~yich llll3. skUtelk gło 
dltr :mie197Jkaniowego. co tnecia 
r<J<d<zl\lla w mlaistaclt zacho,dlrtfo
nJ1em1ecldch zaJmujl' mieszkanie 
na wainmikaeh subl-O~<atorów. 

Na tle nędzy mi.esZlkanloweJ 
&pecj<lilJnej wymowy nabie·ra.ją 

fakty o któryeh pisze „SUd 
D'3'U·tlsche Zeitung", A.meiry!J<aó.
skie włlaldize okt>paicyj111e w &a

meu ty~ko Bawarii Skornit\iJ9kowa 
ły p~eszło 30 tys. domów jed!M> 
rod:dmin.yoh, prawie 2 ty>g. ~zib 

mies2lkailnycil, 150 hoteli Hip. 
Przeciętiny kom.t mies2lkania wy 

bU'Cl<l!Wamego za pieniądze podat 
n!Jka zach<>d<n.i!l>-'nlemieckie.go dla 

nNęd:niików amerykańskich w 
Triz001iJ - 6'11wle<rdrna P<isD'lo 
wyiill05ii 60 d<> 70 tys, DM. 

• * • 
„Os7JCZędin<>foi" ja.k:ieh dollromiY 

wuje rząd Chu.rołlidla w cedu po 
kryela W2lNStaJąeyeh stale wy
da.tików zbro,jenlowyeh, odbl~aJą 
się róW'llie'Ż sillnie na gi;komi
etwle 311>giel9kilm. MeJnoriał o
publilrowany pr2le'l' mirusterstrwo 
oświaty stwi·e<rdza, że p.rellmi· 
na>TZ budżetowy na rok 1953-54 
przew!Jduje O<brniże<nle lkredyt-Ow 
na b'lldowę i kOll!iserwlł>Cl,lę gm·a
ehów szko!lny>eh <> 200 ty>s. f'UID

tów, tj. do wyisOkości 1 mllimla. 
htn.tów. Kredyty na etype·ndla l 
za.pomogt dła uezą.cej 6ię mło

dzieży w nowym budź<>C'.ie rów
:ni-eż b~ poważnie .mmLejslzo
ne. 

Uwaga rolnicy/ 

Należy przystąpić 
do zwalczania 
słodyszka rzepakowca 

czny przejawia troskę o ro 
botników, w szczególności w 
zapewnieniu bezoieczeństwa i 
higieny pracy. Również duży 
wysiłek czyniony jest w dzie
dzinie podniesienia kwalifika
cji zawodowych naszych pra
cowników. Prowadrony jest w 
naszym zakładzie kurs kreślar 
ski . oraz częste pogadanki na w San1i·ago (Chile). 

Kongres zostat :cwo?am.y z i'll'l
cj a tywy wyl>i'tlnej poetki chd:liJ
skiej Gabrielli Mistral, znanego pi
s.arza k.olumbijskiego B.a.ldome-ro 
Sani•n Ca.no oraa: wybitnego k<>
starikańskieg-0 pul>llcysty 1 1.tiey'ty-

Przedeiębi"""""""'° ,;t1•211trowll!lka", C·iepła,, słoaecz!lla pogoda od 

tematy techniczne. 
4 Zakład n.asz prowadzi sta-

łą wymianę doświadczeń 
technicznych z Bazą Remonto
wą Południowo-Łód:r.kich Za
kładów Przemysłu Jedwabni
czee:o na comiesięcznych wspól k"1 .roach<lma Garcia Monje, 
nych naradach. .Ta!k wynilka z doniesień pt"asy 

• połudnd-0wo-amerykańsk!ej, inte-

o.próez; sklepów u.ruchomi na pia- órug;ej połowy ma.rea br. wpły-
nęła na to, że stodyszek szd<odnik; 

żaeh 1 mle-jooaeh llP&eell'OW3'Ch, rzepaków uJ<:a.zał &i.El na uprawa.eh 
cz~ odwiedzanydt pn:ez weza- rnaczn:ie woześnied an.iżeli w l.a
sow!or.ów - ~ 'ló()SkóW. Orga- tach P<J'P.I'Z)ednich. 
nlzowany tam równi~ będde han 

1 
Wo.bee poj.awienla się sbodys.:z.ka 

wszyscy plantatorzy powinni na
del obnośny rullP()jami, lodami leźycie pniyg-0tow.ać się do Wllllki 
Itp. a.rtykułami. z tym S?lkodinikiern, a p;rzede 

wszystkim zaopatrzyć się w 11;pa
Na bardziej~ tdc!'Z)' raty ochrony roślin, które P'rzY

5 Dużą pomoc w rozwiązy
waniu naszych problemów Iektuali§cl kraaów Ame-ryik.l La- żowaniach szlaków turystycznych, 

Na Zdjęciu: czołgiści - oohotnicy cJl.'!ti.ecy na :froncie ko.reanski.m 
Fot - CAF 

produkcyjnych otrzymujemy cińskiej z wie1klm uzna;nlem po- wodnych 1 gón-ikich u.stawione zo... 
ze strony organizacji społecz- ·witali zwołanie !kongresu. sta'llą kioski, które opr~ norma! 
no-politycznych. Robotnicy na Udział w kongresie zgłosiło ll'l nt>go arortymentu wn.edawać bę
si darzą dużym zaufaniem or- ~.aJów: Chille, A.rgentY'lla., Braey- . dą „paudki wyci~lro'We" z t.yw
e:anizację partyjną i radę za- ha, PairagwaJ, Uru.gwaj, Kolum- nościii, o zawartośe! zal~ej od 

kładową i ba!rd 7,o czę.sto w kwe / bia Wene0uela, Melksyik, Kuba, rodzaj.u 1 czasu trwania wycieaz;-

stiach soornych zWTacają się Gwatemala, costa:-Rlea t Ba\l!tl. ki. 

gotowa.no dJo tego celu w ośrod
kach maszynowych i cukrownia.eh 
oraz pobrać z gminnych spółdz-iel 
ni azotox do opyLan; a 1 opryslki
wanla. Należy również przygoto
wać ramy chwytne, aparaty wa
n.i.erukowe, a;para;ty iinó:. Plitta oraz 
melasę. Natychmi.ast po pojawie
niu się słodysz<.ka na pola·ch z rze
pakiem należy pl'Zystą;pi ć do wy
łaopywanta i niszcrr.errla go. 

,,Zdrowie to bogactwo!" 
Taki napis zdobi wielki plakat 

propagandowy światoW!lj Organiza
cji Zdrowia, przedstawiający dorod
nego mężczyznę, z naręczem kwia
tów, owoców i kłosów zboża. 

Na innym zaś plakacie, z którego 
patrzą 1;1a nas ogromne, smutne, pło
nące gorączką oczy malajskiego ku
lisa, jedyny ślad życia w wychudzo
nej, trupio bladej twarzy - czyta
my takie słowa: „To choroba uczy
niła tego człowieka słabym i niezdol
nym do pracy, a w konsekwencji -
ubogim". 

Zdaniem kierownictwa światowej 
Organizacji Zdrowia, którego dzie
łem są te afisze i plakaty, malajski 
kulis mógłby być bogaty, gdyby za
wczasu zapobiegł swej „nieproduk
tywności" i wystrzegał się grużlicy, 
wyżerającej mu dzi'ś płuca. Fellach 
egipski nie potrzebowałby umierać 
z głodu. gdyby w dzieciństwie był 
bardziej „ostrożny" i nie narażał się 
na zakażenie trachomą, tą nagmin
ną w Egipcie chorobą OCZll, powo
dującą najczęściej utratę wzroku. 

„Choroba, to bieda, szanujcie zdro
wie, a będziecie bogaci" - takim 
oto efektownym, propagandowym 
hasełkiem usiłują kierownicy świa
towej Organizacji Zd:rowi.a zamazać 
zagadnienie nędzy i cierpienia mi
liO'llów ludzi. 
Tę ustaloną przez zamerykan:i:zo

wanych „ekspertów" światowej Or
gruiiza.cji Zdrowia kolejność przy
czyn i skutków ludzkiej niedoli, na• 
leży jednak całkowicie odwrócić. 
Fakty bowiem, bez żadne~o respe
ktu dla „powagi!' generalnego dy
rektora światowej Organizacji Zdro
wia, Brocka Chisholma i jego szta
bu, dowodzą na każdym kroku. że 
choroby i epidemie rodzą się wła
śnje na gruncie nędzy i aby skute· 
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,,Zdrowie dla·bogaczy'' 
cznie im zapobiec, aby je zwalczyć, 
należy przede wszystkim zapewnić 
ludziom dostateczną ilość chleba, 
uczciwą zapłatę za pracę, ludzkie 
warunki życia oraz odpowiednią o
piekę zdrowotną i socjalną. 
Tysiące ludzi umiera co roku, me 

dożywszy nawet 30 lat, z chorób 
spowodowanych nędzą i niedożywie
niem. Tysiące ludzi traci zdolność 
do pracy, zanim jeszcze zaczęli pra
cować, gdyż od zarania ich życia nie 
zapewniono im egzystencji godnej 
człowieka. 

„Co robić, aby zapobiec szerzącym 
się na c.ałym świecie chorobom, aby 
poprawić stan zdrowia ludzkości?"
zapytywał niedawno pewien wybit
ny lekarz, autor broszury wydanej 
przez światową Organizację Zdro
wi.a. 

Odpowiedzi na t.o pytanie udzielić 
może każdy uczciwy i logic;znie my
ślący człowiek: nieodzownym wa
runkiem poprawy zdrowia ludzko
ści !jest położenie kresu przygoto
waniom do nowej wojny, likwidacja 
beZJrobocia i klęsk glodowych przez 
okiełzna!Ilie wyzysku mas pracują
cych w krajach kapitalistycznych, 
kolonialnych i zależnych, przez u
możliwienie pokoj-owej eksploatacji 
ziemi i bogactw naturalnych posz
czególnych krajl;)w, zaprzestanie wY· 
ścigu zbrojeń, pochłaniającego ol
brzymie sumy z budżetów państwo
wych, które mogłyby być zużytko
wane na budowę szpitali i sanato
riów oraz na rozwój opieki lekar
skiej. 
światowa Organizacja Zdrowia nia 

~czyniła jednak nic dla osiągnięcia 
tego celu, mimo że troska o zacho-

wanie pokoju powinna być jej pod
stawowym założeniem. Przeciwnie, 
cała działalność kierownictwa śOZ, 
całkowicie opanowanego przez rze· 
cmdków amerykańskiego kapitału, 
wiązała się zawsze i wiąże nad.al z 
amerykańskimi planami nowej woj
ny. 

Przypomnijmy, że :koniec roku 
1952 i początek 1953 - to okres ży
wego zainteresowania ;ię Swiatowej 
Organizacji Zdrowia krajami azja
tyckimi, bezpośrednio sąsiadującymi 
z Chinami oraz krajami „pakttJ bał
kańskiego", Grecią, Turcją i w szc.ze
gólności titowską Jugosławią. 

Od wielu miesięcy po krajach tych 
uwijają się ekipy „ekspertów od 
spraw zdrowia", przy czym w „chwi
l.ach wolnych" od dokonywania 
zdjęć rentgenologicznych, czy udzie
lania porad z zakresu pielęgnacji 
niemowląt, nie gardzą one bynaj
mniej zbieraniem :Lnformacji wojsko
wych, szczególnie na terenach gra
niczących z krajami demokracji lu
dowej. 

W tym samym czasie tysiące Mu
rzynów amerykańskich umiera na 
gruźlicę, bez żadnej pomocy lekar
skiej, bez żadnej moźliwości ratun
ku. Zaden ze szlachetnych „propaga
torów idei humanizmu" działajacych 
w SOZ nie wzrusza się losem dzieci 
hiszpańskich, które pracując po sze
snaście godzin na dobę, już w dwi.1-
nastym roku źycia przekTaczają próg 
starości. 

I nikogo z nich nie oburza fakt, że 
wśród wybitnych amerykańskich 
„lekarzy", „uczonych" i „specjali
stów" różnego rodzaju coraz bar
dziej rozpowszechnia się pogląd wy-

rażony przez Willi.arna Vogta w jego 
książce pod tyt. ,,Droga do przeży· 
cia••: „Największym przywilejem 
Tanganiki jest słabe zaludnienie te
go kraju i epidemia śpiączki. W Chi
le dobrodziejstwem jest fakt, że 
:\traj ten posiada jeden z najwyż
szych na świecie odsetków śmiertel· 
ności. My jednak jesteśmy w tyle 
pod tym względem, gdyż za wiele 
uwagi poświęcamy starcom, nieule
cz.aJnie chorym, psychopat.om i bie
dnym". 

Jak widać z tych przykładów, Swia
towa Organizacja Zdrowia nie speł
niła swego podstawowego zadania -
podniesienia stanu zdrowotnego lu~ 
dów świata i aktywnej walki o trwa· 
ły pokój. Podobnie jak i inne orga- • 
nizacje należące do · ONZ, stała saę 
ona bezwolnym narzędziem w rę
ikach SWYCh amerykańskich kiero
wników, którzy przekształcili ją w 
wygodny parawan dla . osłabienia 
zbrodni i wojennych planów .ame
rykańskiego imperializmu. Ten wła· 
śnie fakt stał się przyczyną wYStą
pienia ze ŚOZ, w latach 1949 I 1950. 
Związku Radzieckiego i krajów de
molkracji ludowej, w tej liczbie i 
Polski. 

Zadania i obowiązki których Swia· 
towa Org.anizacja Zdrowia nie wy
konała, wypełniają narody, które 
wyzwoliły się z jarzma kapitalistycz
nego ucisku. W oparciu o wspaniały 
przykład Związku Radzieckiego, 
gdzie rozwój opięki zdrowotnej i so
cjalnej osiągnął niespotykane w ża· 
dnym innym kraju rozmiary, „sztur
mowe brygady" socjalizmu walczą 
o szczęście i zdrowie ludzkości. prze
ciwko wojnie agresywnej, będącej 
główną przyczyną chorób i cierpień 
ludzkich. 

M. n. 

Z kroniki 
kulturalnej 

W związki: z dużym za.
interesowaniem jakie wzbu
dziia wystawa prac Paula. 
Hogartha „Grecja 1952 r." 
termin za.mkni,ęcia wystawy 
został przesunięty na dzień 
13.4. br. Wystawa znajduje 
się w Ośrodku Propagandy 
Sztuki w Parku Sienkiewicza 
i czynna ;est od godziny 10 
do 20 bez przerwy. 

W sobotę, 11.4.53 r. o godz. 
18 na wystawie odbędzie się 
dyskusja., poprzedzona sfo
wem wstępnym prof . .Ander
sa. 

• • • 
Dziś o godz. 18 w lokalu 

Związku Polskich Artyst6w
Plastyk6w przy ul. Piotrkow 
skiej 65, II piętro odbędzie 
się interesujący odczyt A. 
Strumilły pt. „ Wrażenia z 
pobytu io ZSRR". Zarząd 
okręgu serdecznie zaprasza 
na odczyt. 

* * • 
Dziś w Muzeum Etnogra

ficznym przy Placu Wolno
ści 14 (III piętro, sala 49). o 
godz. 18 odbędzie się w ra
mach zebrań naukowych od 
działu łódzkiego Polskiego 
Towarzystwa Ludoznawcze· 
go wykład o obróbce drewna. 
'ID przemyśle ludowym. Wy 
kład połączony z pokazem 
narzędzi produkcji techniki 
pracy ilustrowany będzie 

przezroczami. :Wstęp bez-
płatny, lKmJ 



Dwa młode · życia 
Dwie różne drogi o roku zwycięskiej' walki 

i dwa odmienne losy 
O 

powiedziano nam nie
dawno dzieje d'V'<·ó.:h 
młodych ludzi. Obaj 
uTOdziJi Slię w 1929 r., 

fMarian Bielecki j 

a więc z końcem wojrny byli , . _ . 
szesnastolatkami, dzisiaj zaś dow .. posła»0w.ił ·:W'5tąp.tć do 
:mają po lat 24. Obaj urodzi.li partu. . . . 
się w Łodzi i pochodzą z tych Opo~edz1ał nam, o swo~m 
samych środowisk. Ojciec jed- pobrc1e. w bu·n;1~ w1Pm;namu, 
·nego zmarły w 1941 r. był m.::- gdzie mesrety me _Zl!'llalazł te~o 
chanikiem. O jciec z,aś drugie· co szukał. Śr:xlow.1sko, V: .któ
go był tkaczem. Wywieziony r!~ filę z~al.azł - z.ro~~ .z 
do obozu koncentracyjnego w r'?znych medobrain~ch_ . Zl? 

194? · - ·ł ·ęcei· memoralny tryb zyc1a Jaki 
~ r. - me powr0C1 w1 . . . . l t, k 1 d 

Zaginął po nim wszelki ślad. prowadzili n'.e { o:zy o e z:i; 
. . . , . - zaczęło uJemme wpływac 

. ObaJ chłopcy dz1:cmstwo 1 na jego wrażliwy umysł. W 
:pierwsze lata chłopięce prze- tym środowisku nie znalazł 
z.vli w wa-runkach podobnych. drogi dla siebie. a w innym 
Zawali więc tej samej nędzy nie próbował. Wrócił do Ło
Przcdwojennej, obaj wzrastrlli dzi. Rozpoczął pracę jako 
Wśród licznego rodzeństwa i technik w wvkończalni ZPB 
Obaj tarza·li się w łódzkich im. Dzierżyńskiego. 
rynsztokach. Obydwu chłop- Jakże odmienne było to śro
ców skierował niemiecki Ar- dowieko do kółka, w którym 
beitsamt w 14 roku ich życia się ma-lazł w Poznaniu! Tu 
do pracy na ws.i u chłopa. wśród ludzi pracy, złączonych 
Obaj wreszcie. żeby do końca jednym celem i jedną myślą, 
zaznaczyć pod-obiei'istwo lo3u, o-toczony troskliwą opieką kie 
W 1945 r. po zakończeniu dzia- rownictwa organiz,acji pa'I'tyj
łań wojennych - W!rócili do nej i zV.:.iąm~owej - zaczął 
Łodzi. myśleć innym.i kategoriami. 

Poc?;uł si.ę człoD!ltiem wielkiej 
sipołeczności, znalaz.ł cel swego 
życia - pra<::a, wielka praca 
<ł1a społeczeńsrt>wa. Porwany 
przyikł.ardem towiarrzyszy pracy 
zaczyin.a myśleć mad uspraw
niendoem procesu technologicz
nego produkcji, nad możliwoś
cią :ziaooz=ędzenia cennych 
barwników l cheirublii. Do
strzega wieł'kie m.arnotraw
&two w wylewaniu wody z ką
pieli barwiącej w farbiarni. 

Piobr Wiśnie\ivski dopiero w 
ZPB im. Dzierżyńsrkiego za
czął jasno rozum•ieć sens i cel 
naszej pracy, naszej wielkiej 
sprawy. A kiedy to zrozumiał. 
stał się j·ej zarpalczywym i en
rtu?rjastycznym bojowniki-em. 

Taa~a był.a droga życiowa 
24-le1mi.ego technika Pio•trn 
Wi&r.·iewskiegro, która w ty
dzień po śmierci Józefa 
Stalina przy-'.viodła go przed 
sekretarza zakładowej organi
zacji partyjnej - Piaszczyka 
- z prośbą o przyjęcie do 
partii. 

Słuchając opowiardani.a Pio
tr.a WiśnieW1&kiego, który z z.a-

r tu - rrównolegle do tej po- pałem mówił 0 e:ntuzjaźmie 
:ry biegnące drogi obu robotni- młodości, 0 wra.ż.liwości j 

<:zych synów poczęły się roz- chłonnośei młodzieńczej, o po-
chodzić. trzebie ciągłego doiksz.takania 

Jeden - sy n mechan.i'k.a - się i uczenia i wreszcie o żą-
l'iotr Vłiśnie\11--ski zaczął pra- dzy wrażeń, -lttóra towarzyszy 
cow.ać w pr.<:ędzalni ZPW im. mlodemu wiekowi, o owej tęs-
:Niedziels-kiego. równocześnie knocie za wielkimi 'i niezwykły 
UczęszC7...ając do szkoły po-, mi pńygodami, która twórczą 
"-~zechnej. P0 jej ukończeniu bywa, jeśli służy przygodom 
"-'stępuje do Sz.koły Technicz- pięknym i przyjaZJnYm życiu, 
~O-Przemysk>we.i, specjalizu- a niszczącą, gdy spycha na 
Jąc się w d-oiale farbi.arrsko- manowce wstecznych instyrn-
~'Ykończalnit::zym. Ponieważ któw - tTudno nam był·o nje 
"'Ykazywał zdolności technicz pomyśleć o mrocznej drodze 
ne, zost.ał s kierowany do Li- życiowej Józefa K. 
ce-um Włók.ienniczego, kt6re Co sprawiło, że ten człowiek 
Ukończył w c1erwcu 1951 r. tak opacznie pokierował ewo--

łVJ:iał wówczas 22 lata - mło im looem? Czego szukał gm~-, 
dzieniec pełen życia, żądny . jąc przed siebie z miasta d ·) 
Wrażeń, pragnący z;nal~żć /miasta, z knajpy do knajpy? 
~'4'ścivv-ą drogę życiową. Za- PIOTR WISNJEWSKI 

~iś zaimie.w.czamy list spótd?Ji-ellrców z Imielna w J><>!Wie>cieo 
ikut..wwSrkim. P>szą C>llJi do nars o swoi-eh ooi~nięciach i b.Mkach, 
dzielą 'Się z n,a.mi :S'Woim. do6wiaidczendaim.f oraz„. kł-opot.a.m.:. 

Gł<>s ma --Romie-zy Zers>pól SpółJd,zi-elezy im. Gem. Karoda Swi<OT
cz.e'WSki.e~o z tm.ie0lna, pow. Ku t:n.o. 

Właśnie w kwi.etniu br. 
mija rok od założenia spół
dzielni produkcyjnej w I
mielnie. 

Pod statutem Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego pierw 
si podpisali się Witold Za
jąc i Józef Wasilewski, oraz 
sześciu innych. Wnieśli oni 
do tej swojej wspólnoty 
niewiele: 4 konie z uprzężą, 

jałówkę, 4 pługi, 3 radła, 2 
pary bron, kultywator, wóz i 
po 3 q paszy dla koni. Atmos 
fera okolicy w owym o
kresie nie sprzyjała rozwojo
wi spółdzielni: panoszyła się 
wroga., kułacka plotka, któ
ra niweczyła wysiłki pierw
szych ośmiu spółdzielców. 

Ale nie próżnowali i kula.
cy, którzy prowadziti krecią 
robotę od wewnqtrz spół
dzielni. Pod ich to wpływem 
Iwański, który lubil częl!to 
zaglądać do kieliszka. a do 
roboty czul wstręt, źle wyra
żał sie o spółdzielni. Chciano 
zawrócić Iwańskiego ze zlej 
drogi, ale jego niechęć i zla 
wola byly zbyt silne. Wobec 
tego rozprawiono się z nim 
krótko: „Zabieraj swoją kro
wę i do widzenia" - powie
dziano do niego i pozbyto się 
mnciwody. 

To uzdrowiło stosunki 
wzmocniło zespól, które.oo 
popularność i autorytet po
ważnie wzrosły. W krótkim 
czasie przybyło trzech no
wych c:zlonków, a w ciągu 
niespełna roku liczba ich 
wzros1a do rn osób. Takie oto 
rezultaty przyniosła dobra 
praca szcziiplej początkowo 
gromadki spółdzielców, któ
rzy w minionym roku o
siągnęli do.ść poważne plony 
pomimo, że każdy z nich 
sprzątal ponttdto i ze swojej 
wCi1snej dzialki. 

Dziś już 18 krów liczy in
wentarz żywy spółdzielni, 

niedawno zaś zakupiono bu
haja. Wzrosla również Hość 
sprzętu gospodarskiego. O
prócz tego zakupiono aparat 
radiowy z d.odatkowym gl.o.~
nikiem, adapter i 90 plyt, a 
kosztem 3.100 złotych wyre
montowano i urządzono 
świetl.icę. Spółdzielcy przy
czynili się do zelektryfikowa
nia wsi, zelektryfikowali 
własne budynki gospodarcze 
oraz zagospodarowali 45 ha 

ziemi, otrzymanej z Fundu
szu Ziemi. 
Spółdzielcy spieszą rów

niez z pomocą niezrzeszo
nym. Na zebraniu poświęco
nym pamięci Józefa Stalina, 
postanowili oni przyjść z po
mocą niezrzeszonemu Wladys 
lawowi Kawczyńskiemu 
któr< posiadc zniszczone i 
grożące zawaleniem mieszka
nie - dajq.c mu materiał na 
wyremontowanie ·mieszkania. 

Na I Krajowym Zjeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
Imielno mialo swego delega
ta. Byl nim Józef Wasilew
ski, przewodniczący spól
dzieJ.ni. Po powrocie przepro
wadzono zebrania, na któ
rych delegat podzielił się z 
zebranymi wrażeniami ze 
Zjazdu oraz omówil jego wy
tyczne i uchwa.ly, które już 

częściowo wprowadzono w ŻI/ 
cie . Np. przeprowadza się do 
kla.dne obliczanie dniówek 
na podstawie uchwalonych 
norm oraz przestrzega się 

ściśle zasad zawartych w 
statucie. Zjazd popularyzo
wany jest równiez wśród 
niezrzeszonych gospodarzy 
poprzez indywidualne rozmo
wy. 

Poważną podporą w życiu 

spółdzielni jest szkola. Jej 
kierownik - Kazimierz Wojt 
czak jeit qorą:ym propaqato
rem spółdzielczości wśród 

młodzieży i doroslych. Mło

dzież pomaga spółdzielcom w 
organizowaniu uroczystości, 
dekorując świetlicę oraz or
ganizując program artystycz 
ny. 

Pomimo tych osiągmęc, 

ostatnio młoda spółdzielnia 

boryka się z poważnymi trud 
nościami, które dość ciężko 
jest przezwyciężyć. Oto w 
br. miano przebudować jeden 
z budynków na chlewnię dla 
55 sztuk świń oraz stajnię, w 
której mogloby się zmieścić 
12 koni. Zwieziono już nawet 
dachówkę, ale właściwej 

vracy nie można rozpocząć, 
bo Biuro Projektów za wyko
nanie dokumentacji budynku 
zażądalo 11 tys. zl. Jak na 
mlodą, liczącą zaledwi.e rok 
spóldzielnię - to zbyt wiel
ka suma. Tym bardziej, że bu 
dynek pr.zecież stoi, a brak w 
nim tylko dachu, okien i prze 
g!'ód. ,Robota wiec stoi a prze 
cież Ćh.lewnia to -jeden z pod
stawou•ych btidynlców, jaki 
powimen się znaleźć w 
spółdzielczym gospodarstwie. 
Są również i inne kłopoty. 
Spółdzielcy starają if,ę jak 

najrychlej zwiększyć' liczbt? 
bydła, ale utrudni a im to 
cukrownia Ostrowy, która o
biecala dostarczyć 1.200 q 
wysłodków, ale ich dotąd nie 
dostarczyla, tak że brak pa
szy dla krów. Wysłodki o
biecał również Wydział Rol
nictwa i Leśnictwa przy Pre 
zydium PRN w Kutnie, ale 
i z tego źródla nic nie otrzy 
mano.„ 
Ponieważ Imielno znajduje 

się w odleglości 16 km od 
miasta, 7 km od GRN, a 
ponad 30 km od POM w Be
dlnie, spółdzielcy starają się 
o ciągnik „Zetor" z pe!nym 
wyposażeniem, który ulat-' 
wilby poważnie komunika
cję, transport i prace w po
lu. „Chcemy się jale najszyb
ciej przesiąść z chłopskiego 
woza na. motor" - piszą spól
dzielcy. I mcją rację ... 

Opracował SLB ~r{)J)onowano mu wyjazd do -------------- (Dalszy ciąg na str. 6) 
Oznania na jednoroczny kurs --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~ 

dla Wykładowców w szkołach 
Z<l11.·odowych. Necił go wyja4d, 
~~iana środowiska, nowi lu-

zie no i e.ventuałnie - no
W.a dt·o1a życiowa. Skorzystał 
z Prop0zycji. 

t 
Natomiast ten drugi, syn 

kacza - Jó;o;ef K. wyjechał w 
1946 r. na Ziemie Odzyskane 
- na Dolny Śląsk . Wpadł w 
śr~owi k o wykolejonych l;1-
~z1 - pijatków, łajdaków, sz.•-
:~wników. Chwytał się zrazu 

~~n.Ych zajęć. lecz na żadnym 
d ie.iscu dłuż~j mz miesiąc. 
tsow~, nie popasał. Szybko też 

bie uprzyk;;zył pracę i zi:t 
Podszeptem przyjaciół doszedł f0

- przelronania, że na ~Z.abrze 
pokątnym handlu 7...arobi o 

~·iel~ _więcej, niż jako niewy · 
Walif1kowany robotnik. 

la":' _ciągu następnych kilku 
t'k· Jozef K. zwiedził wszys
w:ek.swi~l~ze mias·ta Polski. 
k ę. zosc C?..asu spędzał po 

'N:~~~\/ no:~n~ch lokal~ch. 
sku Ubi„r 1 ~ pic ~ po b1kimar
ważnie -nc. Mieszkał prze-

u kole'k' d <'YCh P<'dob z ow prrowa zą-
przygodnyc~Y tryb życia lub u 
porzucał, ·f!d kochanek, k~óre 
mu jedno 1ni~ spows~edru.ał~ 
nowych wra. -~, a widokami 

. zen ~ ł 
P<>C1ągać drugie. """-"'ę o go 

H:istor:ię Józefa 
dział n.am prokura~ <>powi.e-

Józef K. wrócił <>sta . 
Lodzi. Aresztowany ni!::iio do 
~o:.as duż~j aw.antu awno 
11gańskiej sie<i:zli ob ry _chu
·wi.ęzieruu' i croka na ecru~ w 
wę. r-Oizpr:a-

Natorniast· z życiorysern p· 
tra Wiśniew.5kiego zapozn~~ 
nas on sam, kiedy przed dw0 . 

tn.a tygodniami wychodziliśni.v 
r.azem z sali teatralne.i Zakł;:}_ 
?0 w Przemysłu Bawełnianego 
1rn. F Dzierży.ńskiego - z 
m_.asówki poświęconej pamięci 
~0zefa StaJ.ina. w czasie której 

Yr. Jerzy Zurawski odczytał 
n~Z'l.visko młodego technika 
Piotr.a Wiśniewskiego. który 
"'-'raz z innymi 24 młodymi 
Pra{)Qwnika~1 tych zakł.a-

w lodzi N a ~a1anej. promieniai:n~ z wystawy rysunków Hogarłha 
słonca ziemi greckieJ „amies" zjawiają się ___ .:.., ___ .:..,_...;;. ________ .:; _________ _ 

pod różnym pretekstem. Eks
ploatatorów w cywilu intere
sują oczywiście bogactwa na• 
turalne kraju, oni wymu
szają koncesje, monopolizu
ją handel, skupują akcje„. 
Drudzy, ci w mundurach, 
przekształcają kraj w zbro
jeniowy arsenał. A jedni i 
drudzy panoszą się bezczel
nie na placach i ulicach gre
ckich miast i miasteczek, cho 
ciaż z oczu ich mieszkańców 
jak i z ro:>:mieszczanych na 
każdym kroku napisów mogą 
odczytać gorący „apel" pod 
swoim adresem: „Ami, go 
home!" 

Monaircho - faoszy·stio•w!lkl w.ą-d 
grc<>ki, Ja.k po,gWszny odźwier
ny, jawnie otwoo-z:vt wrota d.Ja 
t~J amerykań&kieoj pe•n-etracji. 
Macki amerykańskiego fmp<0ria
li~mu coraz mo-onlej dławią I 
oplątują Grecję. Amerykańskiej 
&kupa-c.H tego kraju towarzyszy 
r°"nąey stale wyzysk greckich 
mas ludowyeh jęcząeyeh w ja
rmnieo mo'll-a.r-chistyczne.go tt·gf
ntP'n, stal<0 pogłębiająca się nę
d7.a, be.zr<>bocie, głodowa lub 
pół-i:lodowa Cl\'ZY'Stencja ludu 
greckiego, który mając za Bobą 
piękn·e tira.dye.Je walk re•wolu
ey.lrnych ani na ehwMę ni-e po
niechał obri>ny sw<0J wo.Jnoścl 
prze·d zaborea. 

Całą t'! <>kru>flna ,_•aiwdę pro
cern „atlantyza~i" Grec.Jl, pro
Ce911 J>?'Z•k-sztakanla Je·J pod 

Obraz 
w,,glęcłem gosp&d:wczym w kraj 
typu kolonialne.go - poo:nał w 
&wej &s1a,tniej, ze,szłorocz.nej po 
d.róży do ojczyzmy Berlojannisa 
'l<na·koonity angiel„ki artysta-gra 
fik, jeden z na.}'2ldołn<ej5zych 
prze-dstaw1cieli i:rupy plastyków 
realistów w Wielkiej Brytanii, 
aktywny bojownik ruehu obroń 
<!Ów pokoju - Paul Hogarth. 
Owoee-m zaś tej odbytej przez 
n!-ee-o n! e bez nairażenia żyeia 
P<>dróźy .Jest wielki, wstrzasaja
ey d.e głębi widza reportaż w 
pootac: zbi-0r" do-x-0nai?ly-ch ,,na 
goirąeou rysunków. Re1pol"tażow1 

temu artysta dał tyrtu,ł „Grecja 
- 1952 roik'' 

Hogarth był daleki od tra
ktowania swej podróży. jako 
pięknej, turystycznej wycie
czki szlakiem zabytków sta
rożytności. Ponurej rzeczywi
stości tego kraju nie przesło
niło mu piękno Akropolu, 
Partenonu. Przeciwnie, 
ten wrażliwy na krzywdę spo 

0 łeczną artysta dostrzegł w dzi
siejszej Grecji całą istotę za
chcdzacych w tym kraju zja
wisk, dostrzegł ciężką nie· 
dolę skutego w kajdany nie
woli społecznej i narodowej, 
ludu greckiego i całą tę pra
wdę ukarzał w c:vklu swych 
rysunków. ów zbiór rysun· 

Więzienie w Av·.iroff 

• • • c1erp1en1a 
/ Zygmunt Nowicki I 

ków w formie wystawy przy 
był obecnie do Polski. ,.Pre
miera" tej wystawy odbyła 

się onegdaj w Łodzi, skąd 
wyruszy ona w objazd więk
szych miast w kraju. 

Paul Hogarth - to arty· 
sta odznaczający się niezwy
kłym „nerwem" rysunko
wym, dysponującym świetną 
techniką. 

W rysunkowym reportażu 

artysty oglądamy robotnicze 
dzielnice Aten. rozpadające 

sre jak domki z kart. pochy
lone ku ziemi, nędzarskie dre 
wniane baraki robotnicze. A 
dalej - uderzające kontra
stem w stosunku do ogląda
nvch przed chwilą dzielnic 
robotniczych wspaniałe, 

jarzącE: się neonami reklam 
amerykańskich papierosów 
i napojów, komfortowe pa
łace, hotele, kawiarnie i no
cne lokale przy placach Mo
nastiriaki, Omonia w Ate
nach - dzielnicy ateńskiej 
burżuazji. · 
Wszędzie arty•sta d()s!Jrzegł 

~?.:ło-wl-eka i po-świę.cił m111 wił"le 
uwagi. Uohw:vdł w swyeh ry
sunrka.ch z całym pełnym eks
presji autemt:v:mnem typy be-z
roho.t.ny-cb , meżezy7„n różnych za 
wo-dów, wy-chudzonych z nie
cloja.clania, b<>syeh I ubogo o
dziany-eh gree·kieh kobiet, dzle
<>i o zapa.diveh b•rzuchaf'h f ci·e<n 
ki-eh Ja,k J>atyc-r,kl nóżkaeh. u
IJ.cmych zbii>r11czy o<dpadków, 
gra,fków. ż„braków I bu<hąeyeh 
litość swym wyg'lą.dem dZieel -
JHJrybutÓW. Oto Z jPdn„e'o TY• 

sui>ku J>atrzą na nas &mutne 
o·m.y ~ni'>7,-ozone.i walką o byt I 
kęs -chleba gre<>klej kobiet:v. Tu
li <>na do ło·na ""'e śpi~-ce ma
leń..,;;two z niepoikofem myślae o 
Jee'O jutrzi>. z ko<leJ - ('7eo<:fy 
ohraz("·k 7, ul1e At.Pn - ich11dv, 
j;:lk s7R?:t-pa. chłon~l< n,H'''ltut • .,, 
h„·mrnt'hipfniP llt.lcwtonvm w 
pnestrzeń wzrokiem, wypatru-

• 
I wałki 
jący o.d wi<:Ju go-dzbl, a może 
dni - zarobku ... Tuż za nim, na 
rogu wi-elkicgo placu na.pi" w 
języku ain.gie.lskim glo.gi: „No 
pa,rkirng, reserved for US ofieial 
cars only". cza brania &:i:ę par· 
kować. p.Jac zastrzeżony d1a wo 
zów ame.rykański<'hl. 

Przed oczyma zwiedzają
cych wystawę prac Hogartha

1 
przewija się także pełen! 
wstrzasające.t treści cykl ry
sunków z procesu wybitnego 
greckiego działacza związko· 
wego i bojownika o wolność 
ludu greckiego - Tony Am
batielo.sa. Artysta uchwycił 
pełne dramatycznego napię
cia fragmenty tego procesu. 
twarze oskarżonego i jego o
brońców i złe, ponure „ma
ski" trybunału oskarżycieli 
i sędziów. Z innego znów ry

Robo1lllik z wytwórni gąbek 

sunku spogląda na nas za- -------------
troskane w bolesnym cierpie
niu matczynego serca - o
blicze matki oskarżonego To
ny. 

Ale najbardziej chyba tra
giczną praw<lę o losie ludu 
greckiego jarki gotuje mu fa
szystowski regime terroru 
i gwałtu - zawiera zamyka
jącv wystawę i niejako syn
tetyzujący wymowę całości 

reportażu rysunek i;it .•. Dzień 
wizyt w Averoff". Przedsta
wia on dłue;i przejmujacy 
smutkiem korowód wloką
cych się jedna za drugą ko
biet, opuszczających katow
nię w A veroff, po widzeniu 
się ze swymi, więzionymi tam 
przez faszystowskich opraw
ców, mężami. synami. brać
mi ... Ileż bólu, a zarazem ileż 
dumy ze swych bliskich cier 
piących za sprawę wolności 
ojczyzny, ileż wiary w zwy
cięstwo ich sprawy - zdo· 
łał artysta tchnąć w oblicze 
wi<locznej na pierwszym pla
nie kobiety z malutkim dzie
cięciem na rękach! 

Hogarth jeszcze raz oo-

twierdził swym cyklem „Gre 
ej.a. 1952", ze jest me tylko 
znakomitym rysownikiem -
publicystą, ale także wnikli
wym, dogłębnie rozurrueią
cym dolę człowieka psycho
logiem. Zbiór jego reporta
żowych rysunków z kraju 
Bejolannisa - to smutna o
powieść o martyrologii ofiar 
greckiego faszyzmu, to praw 
dziwy obraz zdradziecko 
sprzedającego swój kraj ame 
rykańskim imperialistom re
gime'u. 

Paul Hogarth, ar;ysta o 
wielkiej sile twórczej i ży· 
wotnosci, jeszcze raz zama
nifestował swą boJową po
stawę propagatora idei po
koju i demaskatora amery
kańskiego imperializmu. Je
go sztuka. mocna w realiz
mie swej formy i treści. bli
ską jest ideologicznie nasze
mu narodowi poprzez swą 
rewolucyjną siłę, poprzez 
walkę o wolność. postęp i po
kój, o promienną przyszłość 
całei Ju<lzko~d 

~~"'-""'"--~,...,...~~~~~~~ 
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Piesze, kolarskie 
i samochodowe 
wycieczki PTTK 

Dziewczęta z DMR skarżą się 1s kwietnia upływa termin 
d • ł h składania wniosków o przyjęcie 

na Zła aczy SpO~towyc. na Studium Przygotowawcze 
l) ple.sza - Zród.la Bzury - Ła· 

gle'\vn:l•ki - Zgierz. Zbiórka u
czestnld<ów o godz. 9 przed arehi.
'W'llm na Pla.cu W<>lnośd, 

Z) ~sza - Pablaniee - Praw
da - TuS7JYlll. Zbiórka ~i
ków na Placu Niepod11!-głości pod 
zegarem o godz. 9. Wy'C!iec?JkO'Wi
cze opłacają tylko pr<eja:Wy tram 
wajowe. Uczest>ll.likom wycJ.eczek 
pieszyr.h zali.cza slę punkty :na 
<>dzna.kę '.i'urystyk1 Ples-ze.t. 

3) kofaTSl<a - Łódź - IJUt<>
miersk • - KwiatkOJWice - W<1>dzie 
ra.d:v - Łódź. Zbiórka uczesf'll.i-
1<6w o go.dz. 8.30 J>l'IZed ra.llu„,,.,m, 

4) samo.chodem do Kielc - 71Wie 
d2lenie miast.i; o•ra'l: oglądnięcie 
me-czu piłki nożnej Włókniairz (Ł) 
- Gwardiii. (Kielce). K<>S'Lt U<!"lJC'sit 
nletwa łą.c.2lilie z biletem W<!'jścia 
na meC2 zł 34. 

5) samochodem do Piot.MO!W'a i 
SUle,lowa. KoS21t Zł M.so. 

Zgl<>&zen!a na. wydeczkl samo
chodowe pn;yJn· owa•n·e są w biu
rze PTTK Ł6dź. ul. Plotl'lk<>W
ska 70 do piątku włąc:imde. 

UC'Zest1nicy wyclec:oe•k pi""''lzy'Clh 
1 kolal'!lklej winn zaopa•t.reyć się 
w książeczki turY'stycxne. 

Rozmowa z .16-tu n.a raz 
pannami, kiedy ik.a2cLa ma 
coś do powiedzenia, to sztu
ka niełatwa ... Kończy jedna, 
jednocześnie zabiera głoo 
pięć innyoh. I tak w kółko. 

A gdy dasz-ło już do tego, 
że jedna drugą starała się 
przekrzyczeć - spróbowaliś
my je uci5Zyć. Skutek był 
natychmiastowy. - Zawrza
ło, 2lahu.crz.ało jak w uJ.u. 

- Bo niby co? Nie chce
cie tego słuchać? 
Dziewczęta nie miały ra

cji, bo słuchać chcieliśmy. 
Prr.ekonialiśmy je o tym, a 
j·edna zaczęła mówić. - O 
sportowe.ach. 

- Pamiętam jak dziś. 
Zbliżał się okres Ma=ów 
Jesiennych. Odwiedził nas 
jakiś działacz sportowy, ze
brał wszystkie do świetlicy 
i zaczął: 

- Polska Ludowa potrze
buje silnych i zdrowych lu
dzi, a wy, mieszkanki Domu 
Młodego Robotnika boide 

Mat Malec 
przoduje 

Lotnictwa 

z Łodzi 
w służbie 
Morskiego 

(Korespondencja własna „Dziennika") 

Du7ą pomocą w osiągnięciu do·brych wynLków w wyszkoleniu 
pra.ktyrzn:vm są m0ollele okrętów wyko·n,u„c 11rzez marynairzy. 

Na l'ldJę<Ciu: pTa<:a na•d m<>detlem okl'ętu podwodnego. 

Co dzieti zgłas'Laja !dę mlo
di;i ludzie do WoJsikowycll 
Komend Rejonowych, by ws·tą 
pić w sze-regt słuchaczy Sz.kól 
Ofleerskieb Wo3ska Ludowe
go, między tnnym1 ' do J>.fi
()eorskiej S?Jkoły Mar-unarkl Wo 
jennej, o p.ęk.J.ym żyeiu I 
służbie w łotn.ctwie mo.TSkim 
pisze na.m na~~ ko.r-;>r';.po.ndeut, 
którel!'.o re.µortaż <i.rokujemy 
poniżej: 

* * * 
Przy samolocie lśniącym 

w słońcu poranka stał zet
empowiec - mat Malec, me· 
chanik n-tej jednostki Lot
nictwa Morskiego. Przygoto
wywał on mRszynę do lotu 
ćwiczebnego. Dzień był 
wprost idealny do prowadze
nia szkolenia - pogoda do
pisywała pod każdym wzglę
dem - toteż co chwila, któ
raś z maszyn odrywała się 
od ziemi i ulatywała w po
wietrze. Jeszcze tylko kilka 
minut dzieliło od momentu 
startu maszynę, którą opie
kował się mat Malec. który 
tu - nad morze ;_ przyje
chał z włókienniczej Łodzi. 

Mat Malec skrupulatnie, 
raz jeszcze przejrzał silnik i 
zameldował pilotowi: 

- Samolot gotów do lotu! 
- bziękuję - odpowie-

dział pilot i sprawdziwszy 
działanie mechanizmów ma
szyny, wpisał swoje uwagi 
do „książki zdania i odbioru 
maszyny". 

- Polecicie z nami? - za
pytał mata Malca. 

- Chciałbym bardzo pole
cieć, ale muszę sprawdzić 
jeszcze jeden silnik, będący 
w remoncie. Zyczę powodze
nia - odpowiedział młody 
mechanik. 

W chwilę później samolot 
szybował w górę. 

- Dobrze pracuje - po
myślał pilot. obserwując po 
szcze~Mne mPrh„nizmv sa-

Zdl CAi!' - !vt. Uklejewslki 

molotu. Mat Malec zawsze 
solidnie przygotowuje ma
szyny do lotów. 

Praca młodego mechanika 
spotyka się z uznaniem pi
lotów i wysoką oceną prze
łożonych. Mat Malec ma 
przysłowiowe „złote ręce" 
Swe umiejętności zdobył 
dzięki pilnej nauce i dużemu 
poczuciu obowiązku. Od 
dawna marzył o tym, aby 
poświęcić się służbie w lot
nictwie. Dziś, gdy przed każ
dym młodym chłopcem otwie 
ra się szeroka perspekty.wa 
rozwijania swych zamiłowań 
- marzenia Malca spełniły 
się. Mógł cel swych marzeń 
osiągnąć dzięki służbie w pol 
skim Wojsku Ludowym. 

Dowództwo oceniając pra
cę zetempowca mata Malca 
udzieliło mu już kilku na· 
gród i wielu pochwał. Na je
go karcie wyróżnień można 
przeczytać takie zapiski, jak: 
pochwała od dowódcy ie· 
dnostki za najszybsze przy
gotowanie maszyn do lotu 
podczas alarmu, dalej, udzie
lenie kilkudniowego urlopu 
w nagrodę za wzorową służ
bę, pochwała od dowódcy 
Lotnictwa Morskiego za do· 
skonałe przygotowanie samo 
lotów do ćwiczeń i wiele, 
wiele innych pochwał. 
Jedną z ostatnich nagród 

jest premia pieniężna za po
mysł racjonalizatorski 
przyrząd do sprawdzania ką
ta ustawienia łopat śmigła. 
Bowiem mat Malec z Łodzi to 
nie tylko wzorowy podofi
cer-specjalista nie tylko ak
tywny członek koła ZMP. 
lecz również jeden z czoło
wych racjonalizatorów jed
nostki. 
Na podstawie korespondencj' 

st. marynarza Henryka Polaka 
opracował L. J. 
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się sporbu jak diabeł świę
con-ej wody. 'I1o źle, to ba·r
dm źl-e! Dlartego z >ranjei.1ia 
Zrzeszenia Włókniarz chcę 
was namówić do udziału w 
MaI'\Szach Jesiennych. Na ra
zie zaczndemy od marszó-\v. 
Potem pomyślimy o in
struJctorze, wspómyrni siła
mi urządzimy boisko do siat 
kówki, słowem zacznie się u 
w.as wiel.lki ruch spoTtowy. 

Po pairotygodniowych tre
nimgach dość ·licznie repre
zentowałyśmy w Marszach 
Jesiennych Dom Młodego Ro 
botnika przy ul. Złotniczej 5. 
I... nie6'tety, na tym wkoń
czyl się nasz czynny udział w 
sporcie. Od tej ,pory ze stro
ny ZrzeszeI'Ja Włókniiarz 
ni.kt do nas nie zagląda. Nie 
mamy nawet piłki do gry w 
siatkówkę, ale za to prawie 
wszystkie posiadamy legity
mację tego zr:i'ieszenia. O 
tym dziwn1e nie za:pomn.ia
no. 

Spojr:ooliśmy na Elżbietę 
Mairwińską, bo to ona mówi
ła. Nie, ta dziewczyna w 
ZMP-owskiej bluzie na pew 
no nie przesadza. Zresztą 
akompaniament przytaikują
cych koleżal!lek jeszcze bar
dziej utwierdził nas w tym 
przekonaniu. 

PRAWDA ODBIEGA 
OD SPRAWOZDANIA 

Zastanawi.aliśmy się długo 
jaki cel mieli działacze zrze
szenia, rozpoczynając robotę 
w DMR bez zamiaru - jak 
widać jej skończeni.a. 
Wydaj-e się, że w pierw
szym rzędzie chodziło im 
o statysitykę, o podkładkę do 
sprawozdania z działalnoś~i 
koła sportowego i pośrednio 
rady okręgowej. To się uda
ło. Figurują obecnie gdzieś 
impónujące liczby frekwen
cji w marszach jesiennych, a 
w terenie - ugór! 

Mieszkanl1:.l tego Domu mo 
gą wprawdzie uprawiać 
sport w kołach sportowych 
przy wkładach pracy, w któ 
rych są zatrudnione. No ale 
dlaczego nie mogą tego ro
bić na boisku najbliżej poło
żonym od miejsca zamieszka 
n!a? Zresztą statut DMR za
twieI'dzony przez Prezydium 
Rządu zaleca, aby Domy 
Młodego Roootnika miesz
czące ponad 200 mieszkań
cow korzystały z usług in
struktora dla spraw kultu
ralno-oświatcWYch i wycho
wania fizycznego. A w DMR 
przy ul. Złotniczej mieszka 
281 dziewcząt. 

NUDNA SWIETLICA 

Nie będzie w tym przes·~
dy, jeżeli piękną świetlicę 
nazwiemy nudnym kątkiem. 
Bo duże Olk.'1a, lśniący par· 
kiet, kilka dość starannie 
wykonanych gazetek ścien
nych, fortepi<Jn, radio i st.'.>ł 
ping-pongowy, to jeszcze z.a 
malo. Mieszkanki DMR chcą 
spędzać w świetlicy długie 
wieczory. Sama rozmowa 
może się znudzić. A w 
świetlicy brak jest jakich 
kolwiek gier. s~ wprawdzie 
szachy, lecz nikt dotąd n:e 
przestawiał figur, ponieważ 
żadna z dziewcząt nie zna 
zasad gry. Pianino jest czę
sto zamknięte. Radio ni-ejed
nokrotnie milczy w świetlicy 
jak wklęte. Tenis stołowy 
nie wszystkie dzi.ewczęta 
pasjonuje. Słuszny więc żal 
mają one do instruktora 
kulturalno-oświatowego. 

CHIRCZYK PODBIŁ 
ICH SERCA 

W małej, trochę zaniedba· 
nej świetlicy, jak na to 
wskazywały zresztą nieza
mieciona podłoga i nieład w 
ustawianiu krzeseł, dziew
częta DRM przy ul. Huto.ra 
bardzo chętnie przebywają. 
Jedne słuchają radia, drup,ie 
jednym palcem uczą się gry 
na pianinie, a rei;zta z zapa
ł·em gra w „Chińczyka" 
Jest. to jedyna z:resztą gra w 
tej świetlicy. Niestety. Miesz 
kanki tegc Domu również 
mają słus7,;:iy i uzasadin.iony 
fal dó sport'1wców. O nich 
t.eż przypomina się jedynie 
od akcji d·.:i akcji. O'le rów
nież nie pos.1adają piłki, 

ohoć ba:rdzo chętnie spędza
łyby czas przy grre w siat
kówkę. 

GŁOS INSPEKTORÓW 

Z w.iir1tereN·waniem prze
rzucaliśmy kartki książk:, 
1r1a których iruo:pektorzy od
wiedz.ający Domy Młodego 
Robobn.ika wpisywaii swoje 
uwagi. Interesowało nas, 
dlaczego właśnie my pierwsi 
trafiliśmy na ślad nieporo
zumienia za sportowcami. 

Uwagi im;pektorów z;awie
B.'ały niezwykle sikąpą ilość 
sipos:trzeżeń. Stanowiły one 
jedynie niejako ślad ich wi
zyty. Jeden wpisał np„ - że w 
pokojach znaleziono chleb. 
Isrotnie, niebywałe odkry
cie„. 

A że dzie;wczęta nie mają 
piŁki, że chętnie uczęs=zały 
by częściej do teatru, że w 
świetlicy brak tygodników 
lub gazety, o tym inspekto
rzy milczą. 

SZTUKA GOTOWA 
- SCENY BRAK 

Jednym z lepiej pracują
cych Domów Młodego Ro
botnilka, jest DMR przy ul. 
Pieniny. Dziewczęta założyły 
tam kółko dramatyczne, po 
wielu próbach przygotowano 
sztukę do wystawienia. Ale 
aktorZ)' ni·e wiedzą dotąd jak 
tę sztukę pokazać publiczno
ści, zło:Wnej oczywiście z 
najbliilszego otoczenia, po· 
niewiaż w świetlicy brak 
je$t sceny i sztuk.a nie mo,że 
wobec tego trafić „na afisz" 

W świetlicy jest wpraw
dzie ekran, ale Film f'.olski 
dorosłe panny traktuje po
niekąd jak małe dziewczyn
ki. Wskazuje na to dobór re
perh.liaTu. Kinomanki DMR 
coraz mme.i się pasjonują 
baj•kam.i filmowymi. Tyle 
ich już ogląda·ły na ekra:nie 
miejscowego kina. 

Wizyta i w tym Domu nie 
obeszła się bez wyrażenia 
żału do si>ortowców. Spyta
no nas po pros·tu. Czy na
prawdę sport jest nam nie
potrzebny? Nie. To raczej 
niektórzy ludzie niepotrzeb· 
ni są jako sportowi "działa· 
cze". Za mało po prootu dzia
łają na tym polu ... 

Władysław Lachowicz 

15 kwietma mija termin 
składania wniosków o przy
jęcie na studia przygotowaw
cze, przysposabiające naj
lepsze i najofi.aniiejsze ka
dry młodzieży robotniczo
chłopskiej do studiów na 
wyższych uczelniach. 

Studia przygotowawcze, 
trwa.iące 2 lata, przeznaczo
ne są dla przodowników pra
cy i racjonalizatorów, dla 
na,izdoln.iejszych robotników 
naszych zakładów pracy. 
O przyjęcie na nie mogą się 
ubiegać przodujący robotni
cy wszystkich zakładów pra
cy, PGR-ów, młodzież ze 
spółdzielni produkcyjnych, 
która ma szczególne przywi
leje przy wstępowaniu na 

studia. Studia p:-zygotowaw
cze pr~znaczone są także dla 
dzieci chłopów, pracują
cych na gospodarstwach in· 
dywidualnych. Kallldydaci 
muszą się wyróżniać zdol
nościami i aktywnym udzia
łem w pracy -społecznej nad 
przebudową wsi. 
Naukę na studium przy

gotowawczym poprzedza 3-
tygodniowy kurs selekcyjny, 
który rozpocznie się w poło· 
wie sierpnia. 

Wnioski o przyjęcie na stu 
dia kierowane są przez za
kłady pracy i zarządy spół· 
dzielni do wojewódzkich ko
misji rekrutacyjnych. Winny 
one wpłynąć do komisji w 
terminie do 15 kwietnia. 

Instytut Filozof i cz ny UW 
kandydatów 
rok studiów 

• • przy1mu1e 
na I i IV 

Stoją przed nami zadania rozszerzania i pogłębiania. re
wolucji kulturalnej, wychowywania ludzi w naukowym 
światopoglądzie. Dlatego coraz bardziej potrzebni są w11-
kwalifikowari.i, oddani pracownicy i bojownicy tej rewolucji. 

Aby przyczynić się do za
spokojenia tych potrzeb, Mi
.nisterstwo Szkolnictwa Wyż
szego uruchomiło w roku ak. 
1952-53 5-letnie studia filo· 
zoficzne przy Uniwersytecie 
Warszawskim. Program ich 
obejmuje materializm diale
ktyczny i historyczny, podsta 
wy marksizmu - leninizmu, 
ekonomię polityczną, histo
rię filozofii i myśli społecz• 
nej, logikę, psychologię, hi
storię i niektóre przedmioty 
ogólnokształcące ora.z języki 
obce. 

Po trzyletnim, ogólnofilo
zoficznym przygotowaniu, roz 
poczyna się specjalizacja w 
obrębie wybranej dyscypli
ny, połączona z pisaniem pra 
cy magisterskiej. Dla absol
wentów studiów I stopnia 
różnych typów, przyjętych w 
b. r. ak. uruchomiono dwa 
seminaria specjalizacyjne z 
materializmu dialektycznego 
(w oparciu o materiał do
świadczalny nauk matematy
czno-fizycmych i biologicz
nych). dwa seminaria z ma· 
terializmu historycznego (me 
todologla historii i problemy 

rozwoju świadomości pol
skiej klasy robotniczej w o
kresie' międzywojennego dwll 
dziestolecia), seminaria z e
tyki, estetyki, historii filozo
fii i myśli społecznej polskiej, 
historii filozofii powszechnej 
i logiki. 

Obecnie prowadzona jest 
rekrutacja na I rok studiów 
(dla absolwentów szkół śre
dnich z całej Polski) i na IV 
rok (dla absolwentów studiów 
pierwszego stopnia wszyst
kich sekcji wyższych uczel· 
ni). Na studia mogą być przy 
jęci również ci, którzy ukoń· 
czyli studia pierwszego sto
pnia w latach poprzednich. 

Poza rekrutacją na studia 
filozoficzne, przeprowadz§na 
jest również rekrutacja na 
pięcioletnie studia psycholo
giczne, związane z Instytu· 
tern Filozoficznym UW. Za• 
interesowani mogą z~łaszać 
się po bliższe informacje oso
biście lub listownie do Insty
tutu l<,ilozoficznego Uniwer
sytetu Warszawskiego - Kra 
kowskie Przedmieście 32. 

Remont szkoły na dwóję 
Niecodzienny. przykład 

brakoróbstwa budowlanego 
Otrzymaliśmy list członków komitetu rodzicielskiego przy 

szkole podstawowej Nr 135, w którym czytamy m. in.: „Na
leżałoby niezwłocznie zaintere sować się szkołą przy ul. Gar
nizonowej 38 (Nowe Złotno). Budynek szkolny niszczeje 
wewnątrz i na zewnątrz, a przyczyny tej dewastacji można 
stwierdzić na miejscu." 

Udaliśmy się na ul. Garni
zonową, gdzie prawie w 
szczerym polu, na peryfe
riach Nowego Złotna, z da
leka widoczny jest I-piętro
wy budynek szkoły podsta· 
wowej Nr 135, wykończony 
i oddany do użytku w r. 1947. 

W gabinecie kierownika 
szkoły, ob. Jana Stępnickie
go, uderza nas niesamowity 
widok. Wszystkie meble po· 
odsuwane od ści:m, biurko 
z rogu pokoju zawędrowało 
na sam środek. 

niła duże spustoszenia. za
cieki są tak silne, że w me· 
których miejscach rzucił się 
na ścianę grzyb. Po dużym 
deszczu woda przepłyWa już 
przez podłogę i za.lewa sufi
ty sal szkolnych na parterze. 

Niedawno malowano tu 
scumy. Po ostatnich rozto
pa<:h zniszczenie tynku we 
wszystkich salach wykłado· 
wyc;h jest tak duże, że na wa 
kacje trzeba będzie znów od· 
nowić sale. Remont ten był-

by zbytec-my i niepotrzebny, 
gdyby nie przeciekał dach. 

Kierownik szkoły, przed
stawiciele komitetu rodziciel 
skiego interweniowali tele
fonicznie, ustn.te i pisemnie 
w Oddziale Oświaty Prezy• 
dium DZ:ielnicowej Rady Na
rodowej Łódż-Północ, gdzie 
odpowiadano stale to samo: 
„gdy śnieg staje remont 
dachu będzie dokonany". 
(Ponieważ do nowej zimy 
jeszcze bardzo daleko, istnie
je obawa, że remont dachu 
przeprowadzony będzie chy
ba za rok. 
Oddział Ośv.riaty Dzielni· 

cowej Rady Narodowej po
winien niezwłocznie zarzą· 
dzić naprawę wadliwie poło
żonego dachu, a zarazem 
stwierdzić. kto jest winnym 
tego remontowego brakorób· 
stwa. 

Zb. Skb. 

- Dlaczego te meble nie 
są należycie i porządnie po
ustawiane? - pytamy kie
rownika. 

- Proszę spojrżeć w róg 
pokoju. Z sufitu leje się wo· 
da, tynk odpada, pleśń i wil
goć powoduje niszczenie 
murów. 

Gdzie będziemy oglądać 
nowe filmy czechosłowackie 

.Tuż dwukrotnie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
Nr 3 (ul. Towarowa. 77) re
montowało dach naszego bu
dynku, jednak tak niefor
tunnie ułożono papę przy 
styku z blaszanym obramo· 
waniem rynien, że woda prze 
cieka na wszystkie sale I 
piętra, Sytuacja staje się nie 
bezpieczna wtedy . gdy taje 
śnieg. bowiem wtedy po ścia 
nach płyną cale wodospady 
Zrobiliśmy przegląd wszvst 

kich kla!' na I piętrze oraz 
szatnL Wilgoć i pleśń poczy 

Jak donosiliśmy wczoraj
w sobotę 11 bm. rozpoczyna 
się Festiwal Filmów Czecho
słowackich, który trwać bę
dzie do 24 kwietnia br. Kina
mi festiwalowymi w Łodzi 
będą: „ Wolność", „Polonia", 
„Włókniarz", „Bałtyk" i „Mło 
da Gwardia" przy czym w ki 
nie „Gwardia", gdzie pro
gram będzie zmieniany co 
dwa dni, odbędzie się prze'.. 
gląd filmów już granych. 

W „PolonJj" przez cały 
okres festiwalu wyświetlany 
będzie nowy najbardziej a
trakcyjny dwuseryjny kolo
rowy film pt. .. Cesarski pie
karz", Druga seria tego fil-

mu grana będzie w „Bałty
ku". We „ Włókniarzu" prze~ 
pierwszy tydzień wyświetla· 
ny będzie ,.Uśmiechnięty 
kraj", w następnym zaś ty· 
godniu „Jutro będzie się wszą 
dzie tańczyć". Są to nowe 
filmy produkcji czeskiej, 

W związku z festiwalem 
OZK organizuje pewne atralt 
cje. Jedną z nich będą pre
mie dla widzów: Co 5-cio ty• 
sięczn:v widz otrzyma abona· 
ment kinowy. 

W czasie festiwalu w Pol„ 
sce bawić będzie delegacja 
filmowców czechosłowackich. 
Goście odwi~za równiet 
Łódź. 
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Dziś litera 
" P" Nie ruszyła jeszcze z miejsca Piękny plan pracy 

oświałowei i arłystycznei W dniu dzisiejszym rejestru 
ją się mężczyźni z rocznika 
1934, których nazwiska zaczy
nają się na literę „P". 

akcja sanitarno-porządkowa 
WoJewódzklego Domu Kultury 

Zamieszkali na terenie VI, 
VII, VIII, IX, XV komisaria
tów MO rejestrują się przy ul. 
Zielonej 10. 

Wez<>Taj, w Wydzia.I-e Zdrowia Prez. RN odbyla się konłereaicja 
na które~ pod.s.wn&waJllo doty„hczas·O\\ ą prą.cę komitetów aJw,ii 
sainitarru>-porz.ą<lkO<W-ej. Na k!OOl>fer.e•n<>ję przyby1i pr:1Je(}stia.wld.ele 
OdJd?Jialów Zdr<>wia Dzieln!.cowych Rad Narodowy„h, PCK L spo
łeewy„h komitet.ów akcji sa.nita.M.o..por~dikowej oTaz Sta.ejL Sa
nitaiimo-EpidemiOl!oglcznej. 

Zamieszkali na terenie I, II 
III, IV komisariatów MO re'. 
jestrują się przy ul. Ogrodo
wej 34. 

Zamieszkali na terenie V, X, I 
XI, XII. XIII, XIV, XVI ko
misariatów MO rejestrują się 
przy ul. Dąbrowskiego 23 .. 

J uż 8 dni m'inęło cd dhwili 
rozpoczęcia w Łodzi akcji 

santtarn-0-porządk-owej. Czy 
zauważyliśmy na ulicach mia 
sta jakieś zmiany, czy mia
sto nasze stalo się czyściej
sze? RaczeJ - nie, a w każ
dym razie w niewielkiej 
mierze. Przyczyny tego są zu 
pełnie jasne. 

Przedie wiszY'stkim nie wy
wiązał się należycie Czerwu
ny Krzyż z zadania szeTze
nia oświa.ty sanitarnej. Zbyt 
wolno rozprowadzane są ma 
teriały prOIPaganc'."lwe, jak 
afi·sze, pogad;mki dla zakła
dów pracy itp. Nie wyruszył 
jeszcze na miasto zradiofoni
zowany wóz tramwajQWy. 

CZWARTEK 

9 COg>fldiU?K.iEl>Vf 
ni·e Reintgema" g. l'I, 19 
dozw. od lat 18 

REKORD (Rzgowska 2) 
,.Di,tta" ci-od. ,,l\lło-d.zi 
ln,żynierowle" g. 18, 20 
dozw. od lat 18 KWIECIEN 

DZlS 

men.talnych 1 kult.-oś
wiatowych „Bilbłioteka 
Im. Lenina." „o ~zęśM 

Do bł"O'Sł31W" 
.JUTRO 
Michała. 

NOW"Y (Więckowski-ego 15) de dzieci", PKF 14-53 
g. 19 „Hen•ryk VI na ło g, 18. 19 dozw od lat 7 
wa.eh" „Plerw57JY start" g. 20 

ROMA (Rzgowska n.r 84) 
„CywiJJ na sta1dli1001·ie0 g. 
18, 20, d-0zw. od lat 7 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Ska.nda>I w Clo·cheme:r 
Je" dod. „Czy wie.cie 
że.„ 2·51" g. 18.30 d-OZW. 
Od lat 18 WAZNE TELEFONY 

POWSZECHNY (ObT. Sta dozw od lat 7. program 
lingradu 21) g. 14.30 dla najmłodszych: „Ko 
,,lnitryga i mit<l'Ść", g. nik Garbusek" g. lo -
19 „LUJd:ll!e z 11'8.S'Zej uU- doz.w. od lat 7 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pozarna 
Kom. Miejs.< MO 
Miejski Ośr Wor. 

254-44 
8 

253-60 
159-15 

cy" . MŁODA GWARDIA (dla STYLOWY - nieczynne 
IM. ST. JARACZA (Ja- młodzieży - Zielona 2) z powodu remontu 

ra•cza 27-29) nieczynny „Mury Ma.lana~·· d-0d. SWIT (BatucKJ Rynek 1) 
MAŁY (Traugutta nr 1) „w kraju soejallzmu" „Domteccjl' górnky" g. 

g. 19.15 „Doonek trzech 6-52 g. 16, 18, 20 dozw. 18. 20 dozw. od lat 12 

D~ZUR~ 
,APTE" 

dziewcząt". od lat 14 TATRY (Sienkiewicza 40) 
MUZYCZNY (Piotrkow- MUZA (Pabianicka 173) „Pod ni!'bem Sycylli" 

ska 243) g. 19.15 ~Kra!- „Nęd7JDlcv" r ser. dod. g. 16. 18. 20 d-0zw. od 
na uśmiechu". „w kraju s0<>j<1>1izmu" lat 18 

„PINOKIO"' (Kopemilka 1·52" g. 18. 20 dozw. od WISLA (Przejazd 2) -

Aptedci: n.r Ie (Obr. Sta 
11ngradu 15). n.r 49 (Pabla 
nicka 218), n.r 16 (Ja.ra
cr,a 32), rnr 19 (J. Stali
na ~O), nr 17 (Wróblew
skiego 54). nr 26 (Koper
nika 26). nr 50 (Piotrkow 
ska 67), nr 53 !Plac Koś
c1eln:v 8) 

Hi) g. 17 „S:Ka.t'b na ;pu- lat 14 „Na manewrach" g. 16, 
stkowiu" PIONIER (Franciszkai'l- 18. 20 dozw. od lat 12 

A S. n.r "1 (Al. Koo
ciuszki 48) dyżuruje co
dzienn1e. 

DYŻlJR POŁOZNICZO• 
GINEKOLOGICZNY 

Dz1!< ny:imruje CR·lą do
bi: szp1t.aJ im. M. CUTie-
1Sklo<lowsk1e> - u'1. Cu
ri e-S le lodow" ki ej IS. 

„ARLEKIN" (Piotrlkow
ska 152) g. a11 ,.Ala.dyn 
1001" 

CYRK nr 4 (Plac Niepo
dległości; - w1dowiska 
codziennoe <> sa-odz. 11l.15 

w soboty i niedz·iel.e o 
godz. l'ń.15 \ 19.JS. 

BAŁTYK (Narut-Owlcza ~) 
.,Cztery ser.ca". dcxł. 
,,o nowe jU'tro", g. 14 
16 18 20 dozw. od lat 16 

GDYNIA (Przeiazd n·r 2) 
Pro.i:rram fllmów doiku-

Pracownicy poszukiwani 
1-go inżyniera technologa do działu produk
cji, 1-go głównego księgowego, 2--ch techni· 
ków konstruktorów do działu produkcji i 1 
technika konstruktora do kontroli technicz
nej zatrudni natychmiast Centralny Zarząd 
Przemysłu Guzikarsko-Galanteryjnego w Ło
dzi, ul. 22-go Lipca nr. 74, Zgłoszenia przyj
muje Dział Personalny w god.z;. od 8.30-15.30. 

949-K 

Dwóch techników budowlanych na stanowi
sko kierowników budów poszukuje Spółdziel
nia Pracy Konserwacyjno-Remontowa „Ele
ktro-Granit" w Łodzi ul. Wschodnia nr. 72. 

950-K 

Dwóch Vl>"'Ykwalifikowanych rachmistrzów do 
sekcji zarobkowej zatrudni Łódzka Fabryka 
'Wyrobl'iw Gumowych Łódź. Wólczańska 223. 
Zgłosżenia z żypioryspm <lo Działu PPrsonalne 
p M~K 

Kierownika warsztatu na roboty ślusa.rsko
hYdrauliczne i technika-kalkulatora zatrudni 
natychmiast uspołecznione przedsiębiorstwo. 
Ofertv z życiorvsem składać w Biurze Ogło
szeń Piotrkowska 96 pod ni' 936. 936-K 

Pracowników do !;traty pl".l!•\niysłowej zaan 
g1żuje Wytwórnia Filmó';V Fabul.amycb. K'.aa
dvdaci z ukończona słuzbą wo3skową winnl 
złożyć podania z życiorysem w Dziale Perso
nalnym l'Jódź ul. Sienkiewicza 33 godz. 8-10. 

. ' 939- K 

(Jf!fos7enia drobne 
LEKARZ:J: 

~ ~~WALlsKI specja·li
s 8 s . rn'° - weneryczne 4- 7. Pia.ti-kowska 175 

RENTGEN Ptześw1et:e
n1a klatki Piersiowej żo
łądka 8-9 16-17 Obr 
8taltngn<.u 76 <4355-G\ 

.n:r-wDYNO sp;,J<Blista 
chorób skornych, Wenery 
cznych zal:>t1rzeni• Płcie 
we, Nowotld 7, t0-11 
16-18 (4497-G) 

Dr LASZEWSKI Skótn-; 
Weneryczne . 17-19~311 Ar~ 
tnli LudoweJ 27 rog Na. 
:rutowicza (4484-G1 

Or MARIUEWICZ spec1a
i„ta skórne wene -vczne. 
TIOCzoptctowe Pie>trkow
<k Ą 1119-. 

l)r SIENI{O s;>ec1a 1iste 
>kórno-weneryM-n<> ~ 
Ktlińsk1eg, 132 (4~~8-GJ_ 

Or ZAURMAN specja11· 
;ta skórne weneryczne 
:-9.30, 4-6 Narutowicza 
nr 2 (4~31-Gl 

Or WOLKOWYSKJ sp.e· 
cjalność skórno-wenerycz 
ne 4--il. Wsr;hodnia 57 

KUPNO-SPRZEDAZ 

Dr PJWECJ>ł we·nnetrz.ne SREBRO - złom I m<>ne- ! 
Płuca. serce 3-7. Piotr- ty skupuj.e sklep 'CPLiA !I 

kowska 35 [4134-G' Ł.ódż Pl<>trke>wska 99, 
'el 23~-64. (899-K) 

Dr Jadwiga At•i.·oao -_i, 
'WICZ skórne. weneT)'cz- KU~IMY g•Jotynę, perfe 
ne k<>hiecc 15-19 Pr6ch- :·ów.l<:ę. nożyce ntroliga-1 
~ 8 14~57-G\ l<>rsk:e, prasę żelazną i 
l>r KUDREWICZ speCJB- ZSZYWaet>;ke Dzwonić tel . 

'5~-69 od godz 9 do l4 lista w„neryczne. skórne 
8-9 30, 3-5 Piotrkowska SPRZEDAM _ zamienię 
nr 10 •4 2~2-r.' willę Łódź z wolnym trzy 
iif' REICłł&.lł spec,alist• ·pokojowym mieszkaniem 
Weneryczne skórne. płci<> wygoda.ml. oo;ródkiem na 
We (Zaburzenia) piotrk"W podobne w Warszawie. -
fik• 14 czwa.rta-siódmą Ofer.ty ,Tu.!ianow.sdia 28--~ ' 

Sika 31) ,,Anton'l Iwarno WŁOKNIARZ (Próchnika 
wicz gniewa się'" dod 16) „Wi·elkle p<>l<>wamf.e" 
„Zielon• wybrzeże" g dod. „Symulant" g. 16 
17. !<l dozw. od lat 12 18. 20 dozw od lat 12 

POLONIA (Plotrkow!lka WOLNOSC (Na.piórkow-
67) "Wesołe kumo-szki z ski ego 16\ „Wiihelm Tell" 
Windsoru" g 16.30, 18.30 g. 16. 18, 20 dozw. od 
20.30 do:z.w od lat 14 lat 14 

PRZEDWIOSNłF (Że<rom- ZACHĘ'.I'A (Zgierska 26) 
skiego 74) „Bajka o śpią „Swiniarka i pastu<eh" 
cej królewni-e" - pro-I g. 18, 20 doziw od lat 7 
gram sklada•ny g. 18 - KINO DWORCOWE -
„Dom na pUISltko-wiu" . „Przegląd s_po.rtowy" 
d-0d. „List g6rnika" g. 20

1 

3-Sl! „Jez1o~- mazur-
1 MAJA (dawn'e1 Robot- ski·e"- „Pracujemy pod 

ntk - KilińSkii>l'O 176) W<>dą" PKF nr 13 g 16 
„Pustelnia Parmeńsl<•" 17 18 19 2-0 21. 22 dozw 
n seria dO<' „Pi:omi•e- od lat 7. 

TĘPIMOL 

l skuteczny preparat naftalinowy 

przeciw M O :L O M 
Żądajcie w drogeriach 1 sklepach 
z artykułami gospodarstwa domowego 

Producent: Chem. Sp. Pracy im. „Obroń
ców Pokoju" w Warszawie. 

ZA'OFIAJtOW, PRACT 

GOSPOSIA poszukiwa11a 
przez lekarza Żeromskie 
go lJ.1, li pietr-0, Szanie
wicz 14418-G) 
PRZY.Ji\iĘ pcmoc domo
wą. Mińska 17 (poprzer'"Z 
na Wróblewskiego) 
POTR~EBNY robotnik do 
pra·cy w warsztacie. Per

ZAMIENIĘ 1 pokój 30 m 
kw. z używalnością kuch 
ni i wygód w śródmieś
ciu n.a l pokój z kuchnią 
Dzwonić pod 2J2.3-27 od 
godz. ~ do 16 (3784-G) 

POSZUKUJĘ wyga.dnego 
pomieszczenia subloka
torskiego. Oferty skła
dać Biwro Osa-łoszeń Piotr 
k.ow~ka 96 „3875° 

ła i Pomorski Piotrkow- ----------
ska 85 (4470-G) ZAMIENIE dw lub trzy 
POTRZEBNA pomoc <io
n1-0wa z refereincjami. -
Sw'erczewskieii;o 16 - 1.2 
godz. 9-1'7 (4491-G) 

L.01( <\LE 

ZA!)lIENIĘ dWP pokoje z 
kuchnią z wygodami na 
trzy pojedyncze mieszka 
nia. Łódź, N-0wotki 25-68 

pa.koje, kuchnia, wygody 
w Gdańsku-01iwie na ta 
kie samo w Lodzi. Ofe1·
ty skladac Biu1ro Ogło
szeń Pi"trkows•k'" il6 pod 
„3888" (3886-G) 

INŻYNIER mlcxly samot
ny poszukuje pomies.zcze 
nia. Oferty Biur· Ogło

szeń Piotrkowska 96 pod 
„3971" (3971-G) 

r owary polskie1 produkCJi 1 m. 
za pośrednktwem ąkcJI 

„PACZEK PEKAO~' 
ila osób otrzym1Jjących pr-zesytkl od krew· 

nych i znajomych zza granlcv 
ZLECENIA T WPł.J\TY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku • 
PEKAO TRADING CORPORATION, 

NP.w Vor~ "- ?.'i RJ"oq,d Stl"P.<'t, room \624 

w Paryżu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Paris IX ia rue l'althout 
'rĄ DROGĄ MOZNA OTRZYMAC: 

materiały, meble. cement, cegłę. 
złoto dentystyczne i nbrą.czki, 
wody kolońskie, pończochy nylonowe, 
żyletki. wieczne pióra. 
ma.szyny I nanedzia rolnicze, węgiel, 
maszyny do szy<'ia, rowery, motocykle, 
zegarki szwajcarskie. radioodbiorniki. 

wózki dziecięce. pa<'zkl żywnościo
we, krowy i prosięta. 

TNF'0RMACJI UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
,W;i.r~'>RW!l ni M<>„n..riPrk11 14. !'il4-'R 

Do chlubnych, a nielicz
nych wyjątków na'leży 

dotychczas zjawisko takie, 
jak podjęcie przez domy na
leżące do komitetu blokowe
go nr 648 w polrudniowej 
dzielnicy miasta współzawod 
nictwa w likwioowall'liu bru
dów na posesja•ch oraz pociję 
cie indywidua.Inych zobowią 
zań przez mieszkańców 

Niestety, znacznie częstsze 
są meldunki d0«1.oszące, że 
np. przy ul. Zgierskiej 101 
(skutki.em uszkodzonej kana 
lizacji) nieczystości wylewa 
się na podwórze, że podwó
rze posesji przy ul. Gruszo
wej 22 jest brudne, ż-e ulica 
Okrzei jest niezamiatana itp. 

Komitety akcj! sanitarno
porządkowej przy DRN-ach 
nie przejawiają żadnej żyw
szej działalności, ni·e potrafi
ły też dopiln.ować powstania 
i zaktywizowania pod·ob
nych komitetów przy poszcz.e 
gólnych blokach. Większooć 
blo:ków - jak stwierdzili dy 
slmtanci - mówiąc popular 
nie - „śpi". 

Niezrozumieni.€ spraw po
rządkowo-sanitairnych moż
na także zaobserwować w 
zakładach pracy, gdzie ra
dy zakfodowe nie chcą 
typować ludzi, którzy wzię
li by udział w tej akcjL 

Z darzają się także wypad
ki, że leka<ze, którzy zo 

bowiązali się wyglasz,ać po
gadanki, w chwili gdy wy
zna·cz.a się im konkretny ter 
min, odmawiają swego u
dzfału. 

Czas najwyższy, by komi
tety wzięły się żywo do pra 
cy, bo wkrótce minie już po 
łowa miesiąca, a akcja sani
tarno-porządkowa nie dała 
jeszcze w naszym mieście -
wcale nie cz.yst-ym - żad-
nych rezulta.tów. JwJ 

Plan pracy Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Łodzi przy 
ul. Traugutta 18 na kwiecień 
przewiduje szereg imprez 
literackich. 

I tak m. in. wygłoszone bę
dą odczyty: „Bolesław Bie
rut - wódz i nauczyciel na
rodu polskiego" (18. IV), 
„Współczesna Tai:gowica" 
(23. IV), „Znaczenie prac 
Stalina dla rozwoju litera
tury" {30. IV). 
Wśród imprez artystycz

nych znajdujemy pozycje ta
kie jak wieczór autorski 
I. Sikiryckiego (17. IV), wie
czór literacki: „Makarenko 
jego życie i dzieła" (21. IV). 

W Gabinecie Technicznym 
WDK od 1. do 16. IV czynna 
jest wystawa „Mała mecha
nizacja w przemyśle lekkim" 
oraz wygłoszone będą m . in. 
odczyty: „Znaczenie brygad 

inżynieryjno roboczych dla 
wykonania planu i rozwoju 
techniki" „Zagadnienie po
stępu te~hnicznego w ener
getyce przemysłowe.i" itp. Po 
odczytach wyświetlane będą 
filrńy. 

11. IV odbędzie się wieczór 
artystyczny dla przodowni
ków pracy. 25, 26, 30. IV ar
tyści teatru im. Jaracza będą 
grać na scenie WDK sztukę 
Lutowskiego „Sprawa rodzin 
na". 18. IV odbędzie się wie
czornica poświęcona 61 rocz
nicy urodzin Bolesława Bie
ruta. 

W dziale pracy wśród dzie 
ci znajdują się pozycje takie 
jak wyświetlanie przezro
czy: „Basia zostaje wlókniar 
ką" (15. IV). „Basia i Jurek 
w przedszkolu" (29. IV). 
Wstęp na wszystkie te im

prezy jest wolny i bezpłatny. 

Surowa kara dla złodzieia· 
mienia społecznego 

Przybylski, pracownik wYkoń- załogi tych zakładów opinię 
czalni Zakładów Przemysłu złego, zaniedbującego swoje o
Bawełnianego im. Róży Lu- bowiązki pracownika. Ostat
ksemburg w Łodzi miał wśród nio Przybylski usiłował wy-

nieść z zakładów 3 5 metra tka 
• ni>ny bawełnianej. Kradzież zo

stała jednak w porę zauważo
na 

Złodzieja spotkała zasłużona * 9 kw1ebn.la rb o godz. rn w kara. Wyrokiem sądu Przybyl
drugim terminie w hkalu wla- ski skazany został na 6 miesię
snym stcwarz:vszen.a lnży!1ierów cy więzienia. 
i Techników Przemysłu Wlók1en-
niczego przy ul. Piotrk..,wskicJ J..15 Załoga zakładów ostro na
odbędz0e SJP rOC?.1e walne zebra- piętnowała złodzieja. Jej opi· 
nie członków sekcji i·uchowo- nię wyraził majster oddziału 
energet~-czneJ. k ' l ZPB · R L * w oobotę, 11 kwl.-t<nla br. od wy oncza ni im. · u-
będzie się w sal· Kl„tu MPiK - k~emburg - Józef Pietrucha: 
Piotrkow9k• 86 w,~zór pt .. w „Nie możemy pobłażać złodzie 
70 roeznicę śm • el'C\ Korola Mark- jom mienia społecznego. Ro
s~"· Refe:a• wyg•os mgr Witold botnicy nie pozwolą aby okra 
Piotrowski. Po referacie wyśwle- · . ' _,_ 
tlany będzie film Poez~tek 0 go-\ ~a.no fabryki, będą,ce własno-
dzi<nie 19. Wstęo wo!Pv. sc1ą całego n.nT'Odu '. 

ZAMIENIĘ samodllielny I ' pokój, przedpokoJ, gaz. 
laziEnka7w Ka.liszu na po 
kój w ŁodZi lub Warsza
wie. WiadC"KIOŚĆ Łódź -
Gdańska 44 prawa oficy
na. III pietra m 99 

Ukazał się nowy miesięemik I - . ,,ZYCIE SZKOi-' Y W\'ZSZEJ•• 

DUŻY słoneczny pokój z 
wygodami, używalnością 
kuch·ni, cen.trum zamie 
nię na 2 pokoje z kuch
nią, wygody Tel. 2Q3-56 
księgowość godz 9-15 

• poświęcony zagadnieniom n1aukowym, dydaktyczno
wychowawczym i organizacyjnym szkolnictwa wyż. 

szego (d. „Zycie Nauki") 
Do nabycia w cenie 8 zł. za egz. w księgarniach 

„Domu Książki" 

P..renumeratę półroczną 40 zł„ roczną 80 zł. należy 
wpłacać na konto PWN Warszawa 

NAUKA I WYCHOW. PKO nr 1-11(}-28!\04 

KURS kierowców samo 
chodowych przv.Jmuje za 
Pisy cl() Hl kwietnia 53 r 
Wólczańska 27 1901-Kl 

PANSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE 

ZGUBY 

o-MIES. kurs kroju i szy I ZGUBIONO legit. Ubezp. 
cia IPR w ŁOdz1 Swier- Spoi. na nazwisko Wła
czewskiego 17. Zapisy co dysław Herka, Al. Ko1'
iziennie <>d 9-211 ciuszki 27-10 (3816-G) 

Miejski Handel DetaUczu:r 

ARTYKIJłJAMI SPOŻYWCZYMI 

Łód:l-Połu<lc w fA•d?;f •d. Rośelelna n;r. G 

przypomina, ż~ stosownie dn uchwały Ra
dy PaI'lstwa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwo
łania załatwia dyrektor lub jego zastępc.a 
w 1>0niedziałki od godz. 10 do 12 i od godz. 

1

15.30 do 17. Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny Od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

953-K 

UENTRALNY ZARZĄD 

PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

Łó<'l'i:-Północ, Piotrkowska !il 

przypomina, że stosownie do uchwały R;i

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 rok>t wnelki~ 7.a7.i>!Pnla I odwo 

łania załatwia d.vrektor we \111torki od godz. 

17 do 19. Jeśli WP. wtorek przypad;:i dzień 

wolny od prac:v. dniP<m przyjęć jest naj

bli7.>z~ dzień powsz:0dn:i tygodni.a. 947-K 

SKRADZIONO kartę mel I ZGUlllONO l gl~ siu 'b<> e z 
dunkową, p.ok~ritowanie wą wyd. Przez PTM, legi 
na złożone dokumenty. tymację Zw. Zaw. Sztuki legit. SZkolną AM, leglt i Kultury O ga Ku.czew 
ZMP na nazwisko Mkhal ska, Wschodnia 45 
ska-Czerniewska Tereso.a, 

ZGUBIONO 30 marca wie FeJ.sziyńskiego 22-21 
czo rem na Piot.rkowsktej ZGUBIONO potwierdq,e- szalik damski trójkątny 

nie odbioru nr 92860 z ro mał.v, led•wabny w żółte ku 1947 na prowadzen e gęste groszlri. Zwrot ZQ 
sklepu s.pożywczego przy wynagrodzenif"m Piotr-
ul. Al. 1 Maja 60 na na- kowska 249-!il m. 10 Drze 
ZW<iSk<> llronfsła.w Spęta- wiec ka (4248-G) 
11!'1 (332"5-G) 

UNTEW AŻNIA się zag-u-
ZGUBIONO leglt Ubezp. bioną p;eczątkę .,Dr med. 
Spot na nazwJsk: Piotr E. Laudańska" 1946-K) 
Grzej da Łódź, K-0synie- ZGUBIONO wejściówkę rów Gdy1'lskich 32 

fabryczną na nazwisko 
ZGUBIONO legit. krw10- Wanda Frątoza•k. sreb-
daw czą na nazwi.s:ko Eu- rzyńska 40 m. 7 
geniusz Klucha., Lu bel- 'ZGUBIONO wejściówkę ska 25 (3962-G) fabryczną rA nazwisko 
ZGUBIONO ka.rte ne- Bronisława Pędziwiatr -
mleślniczą wvd. przez Od Do ty 11 13964-G) 
dział Przemyslowv Lórli. ZGUBIONO kllrtę mel-
n" nazwisko Tomasz Sm! r'lunkową, pot!<witol\vanie giol:::kt, Łódź. Tuszyi'lsk• He.i złożon~ dokumenty nr 33 (3874-G) All1ela Rojek, Łódź Sien-
ZGUBiU:-iut~gi t studenc '<;ewicza Gl (,812-G) 
ką wyd. przez Politeeh- ZuUBiONO kartę mel-nike U>eLzką nr alb. 3153 

dun.kową, pokwitowanie n<l nazwjsko Witold Gą- na złożone dokumenty d<>r, Kil•ńskiego 151 na naz\Visko Bronisława ZGUBIONO legit. zw Kowalska, Leżniczka Ma Za w. na nazwisko Stefan la. gm. 'T'k~<'7...ew 
Jorzmanowski Łódź Pa.n1a ZGUBIONO kartę mel-tows·kiego 1 (3780-G) 1tun.kową, pokwito'Wanie 
ZGUBIONO potwierdze- na zlotone doku'Tlenty 
n.ie odbioru nr 92.116 w·yd. WawrzyniPC Kembł<>Wski przez Zrzeszenie Kupców Ban·du rskiego 22 
'.'l - ; a i:azW1sko Elżb eta Ma ZGUBIONO karte mel
z<:_wieck~~~trug~l!"-20 I 1unkowa 1 pokwitowanie 
ZGUBIONO legii lTbez1J na złożone dokumenty 
Społ. na n·azw1sk.(I Ann~ aa nazwisko Bronisła\v 
Batoz. huto1·• :!>! C\zwarebach, N-0w-0tkl 259 

ZAPISY na kurs dz!e-1 ZGUBIONO Potw•erdze
Niarstwa ręczinego przyj- I nie odbior·, n« 23746 wyd 
11uje Sekretariat IPR -1 przez Ztze!>zenie 'Jslug 
<;tal;na 7 codziennie w I Prywatnego Handlu na 
~odz. 9-17 w s<>boty w sprzedaż zabawek dzJe
godz. 9-14 Zapisy do 14 c.innych Ł.ódż Piwna 6, 
:.Cw·ptnia 19!'... 

1
za0chariacw 'flfv~klewicz 

lllllllłlllllllllllllllłl<lłltll•lfłllllł!llllJllllJlllJlllllllllJlllllllllllllllllllllll 

WYDA.JE INSTYTtJT PRASY •. CZYTELNIK" e 
;:Redakcja I Adm1nist.ró<:,1a Łódż, ul. Piotrkowska 96, 
Stel. Centrala 283-00 Red. nacz 125-64. l!odZ. przyj. 
;: , 2-1~ Sekretarz od PO w 204-75. l!Odz. prz:vJ. 10-12. 
S 'lz1al gospodarcz:v 28:l-OO wewn 36 oraz 228-32. clz'.ał e sportowy 208-95 dział kult 141-10. dzLał m1ej~ki 
;:;43-80 i 283-00 wewn 37 dział Jlstów 1 korespon-STENOGRAFOWANIE na 'i ZGUBIONO legit. Zw 

rad produkcy'nych po- zaw Leon Janasik Łódż. 
siedzeń konferencji. zjazl ~?vmano\\ricza lf! 
dów, odczytów, wykła-
dów s1.1kolnych Zgłosze- ZGUBIONO legit. Zw 
nia Stowarzyszenie Ste- Zaw. na nazwisko Anna 
nografów - Maszynlstek, / Sadlowsika• Narutow'cza 
~!i~!9e·gą 50, M· r,ą.ię, ~:L'. 5ą (39l~·Ei> 

5 dentów 283-00. wewn 4-0 i 114-32. 
S Redakc1a rek opisów nie zwraca. za treś~ t terrmLny 
S <:>głoszeń nie b'erze odoowiedzia.Jn<Jśe!l. 
5 Dział ogłoszeń Pl<>trkowska 96 tel 111-50 i 114-75 
S cz:vnn-v 8-16. w soboty 8-14. 
§cena w prenumeracie pocztow~1 5 zł mietjęcz.nie 
5 REDAGU.TE KOL"l':f'HUM REDAKCYJNE 

J)ZIENNIK ~ODZKł w: 84 _(2712) ! 



Czwarta kolejka rozgrywek 
„A" i „B" klasy ŁKKF 

macje <le fen.sywne młodego wie
kiem Widq,ewa zdoła j ą przeci.w
stawić się s zyblko strzelinemu a t a
kowi wojsik:owych. zwycięstwo 
Widzewa m<Xie być osiąga1ne. 

Ostatnie przygotowania przed Wyścigiem Pokoju 

W na.dchodzą<.ą nie<l'Lielę w kia 
sie A ŁKKF spotka.ją się druż.y

ny: CeTeBe - Włóknia.rz I B, KS 
Marchlewski - Budowl.a.ni, Ar
mia Ludowa - KS 9 Maja, GWKS 
- Wi<lZew I B, Gwardia I B -
Og·niw-0, Kolejarz I B - Spójnia. 

Po os tatnich SLtkcesach CeTeBe, 
meoz z Włókniar7'em I B zapowia 
da si<: ba.rdze, i0nteresuiąco. Jak 
wiemy CeTeBe posia<la dobrze 
zg,rany zespół a jego ata·k może 
n;.ejec1n<lkrotn1e znaleźć d•rogę do 
braml<i Włókniarza. zwycięstwo 
nad W!Qkn•arzem leży w g.ran.i
cach możltwości przy wy<latnej 
pomocy i d<>brej g,r>ze pozootatvch 
formaojl. Bo.ga•te re10:erwy Włók
niarzy będa siQ ch·ciały z-rehabili 
tować za słaby mecz ubiegłej n.Le 
dzieli. 

Gwa.rdia I I> - ogniwo, za po
rażke poniesioną w ub. nie<l!ri'e lę 
doloży wsze\.k;ch sta.rań by mecz 
z Gwardią przyniósł zdobyte 
punkty , tek ba rdzc potrzebne do 
utrzymania się w czołówce tabeli. 

W Paryżu <>dbyły się mistrzostwa 
świata juniorów w mermti.e..rce. 
W szabli wielki sukee-s <>dlniósl 
re{>ł'ezenta.n.t Pruski 2al>łooild, któ 
rv w walkach fi.nał<>WY'Ch 2ajął 
pie<rwsze miejsce :lld<>bywaJ;ie ty-

tuł :mistrza świat« Jurnlorów. 
Na zdjęci•• nowokre<l'WMty mi~l"L 

świata Za-błock' 
CAF - fot. Zyg. Wdowińsik:l 

Juniorzy 
na planszy 

9 i 10 bm. na pia.niszy Q g-0drz. 17 
w sali Ogniwa przy ul. Zakątnej 

n·r 82 odbędzie s ię pierwszy krok 
szerm1erczv we florecie chłop

ców i dziewczat. 
Udzi ał w tej 1miprezle weźmie 

30 szermierz .... 
1<1 bm. o godz. 17 również w 

aali Ogniwa rozi.l!'rane zostaną ml 
strzostwa szermterme juniorów 
okręgu łó,~:<kiego. Spotkania ro
zegrane zostana tyl1ko we flore
cie. Trzech p'erwszych naj.Jep
szych zawodników (konku•rencja 
dziewcząt i chlopców) wyjedzie 
do Wrocławia na mistrzostwa S'Ler 
m iercze juniorów Poolski. które ro 
zi.gr ane zostana 16 i 19 bm. 

Szermierz" naszych czeka więc 
teraz gorący okres. W krótkim 
okresie czasu walczyć oni będa 
aż trzv razy Cieszy nas , ż.e mer
m jerka w ŁodLi zaczyn.a c i eszyć 
się cQraz w iekszvm zai.nteresowa 
niem ze strony młodzieży. 

Włókniarze 

Co robią kolarze we Wrocławiu 
M. Ulik mówi o nastrojach obozowych 

Wójcik pod prysznicem 

W1kze apetyty 

,Jaką wiadomość 
trener Michalak 

Brnmi to n:eco paradoksal
nie, .ale kolarze nasi przed 
Wyścigiem Pokoju tren:ują we 
Wrocławiu w ..• o.środku spor
tów wodrny>eh. A chodzi po 
prostu o to, że w ośrodku tym 
znajdują się doskonałe oo
mieszczenia i dobrze wypo-sa
żorne w sprzęt sportowy sale. 

przyw1ez•e kolarzom 

bo przeQi.eż nikt nie może d.ać 
gwarancji, że w czasie wyści
gu przez otkres drwóch tygodni 
świecić będzie słońce. Musimy 
przyzwyczajać się do rómycb. 
warunków i dlatego mimo pa
dającego deszc7Al odbywaliśmy 
zaiplanow.ane poipr:zednio tre
nm..gi. 

- Czy trenujecie już indy
widualnie na szybkość? 

- Wyścigów nie robiliśmy 
i robić nie będziemy. Nasze 
treningi poleg.ują przede wszys 
1Jkim na jeździe zespołowej 
przy stałym zwiększaniu tem
pa. Osfatnio podzieleni zosta
liśmy na diwie grupy. J.a zna
lazłem się w gruipie razem z 
Króla.klem, Wilczewskim, Ha
da.sikiem i IUabińskim. Nato
miast w grupie dTUgiej razem 
z Wójcikiem jechał mój przy
ja>Ciel Jurek Lis2kiewicz. 

- Słyszeliśmy o wycieczce 
autokarem do Zgorzelca? 

>trasy obfi>towa·ły poprzed:nio w 
li=ne niespo<lzianlci. 

- Czy trenujecie już na ro
werach szosowych i czy zdję
liście błotni:d? 

- W czasie trwania pierw
szego oboru w Jeleniej Górze 
rzeczywiście jeżdztliśmy na 
.rowerach z bł01inikamL Teraz 
zapomnieliśmy J'llZ o nich i 
irenrujemy na tych rowerach, 
na !których mamy s<tartować w 
wyścigu. 

- Kioedy ostateC'Zn.ie zapad
nie decyzja. ustalenia składu 
:nas~j drużyl!1y reprezentacyj
nej? 

- Przed samymi świętami 
wyjechał z Wrocławia do 
Warszawy n.asz trener Eui;e
niusz Michalak. Domyślamy 
się, że jego wizyta w Wa["Sza
wie związana jest z naradą. 
na której ostatecznie zapadnie 
decyzja komu z nas przypad
nie zaszczyt l'eprezentowania 
barw sportu polskiego w VI 
Wyścigu P{l(koju. Obóz nasz 
we Wroclawiu ma. być roz
wiązany 14 bm. W dniu tym 
wszyscy kolarze rozjadą się do 
swoich domów, a ci, którzy 
wyznaczeni zostaną do <i:ruży
ny będą musieli stawić się 
przed 20 bm. w Warszawie. 

- A w czasie nieobecności 
Mkha1aka. trenowa•Hście pod 
czyim kierownictwem? 

- Pozo.stało z nami jeszcze 
dwóch trenerów, a mianowicie 
Wand.or i Targoński. 

- Jakie macie p1a1ny na dzi
sli.ejmy wieczór? 

KS Ma·rohlewskl - Bu<lowlani. 
O ile kierownictwo dJrużyny KS 
Mal'cblewski wyciągnęło pev1•ne 
wnioski z dotychczasowej słabej 
gry <lrużyny. zwycięstwo na<l. Bu 
dowla•nym1 Jeży w granicach mo
ż.li wości. 

KS A'1'Inl.a Ludowa~Ks 9 Maja. 
Dobrze p1-,ygoto·wana do rozgry
wek pił.karskich drużyna KS 
9 M<ija spotka.nie z Armią Ludo
wą w!nn.e r-02lstrzygnąć na swoją 
k<l•rzysć 

GWKS - Wi<lzew I B. Jeż.eli fur 

Błyskawiczny turniej 
tenisa stołowego 

10 bm. o godz. 16.30 w sali 
Spójni w Helenowie rozegra
ny zostanie błyskawiczny tur
niej w tenisie stołowym. 

Do udziału w turnieju za
kwalifikowane zostały nastę
pujące zawodniczki: Guzików
na, Heinrichówna, Malikow
ska. Mizewska, Juszczykówna. 
Sokołowska, Nowakowska, Ku 
bikówna. 

W konkurencji męskiej grać 
będą: Krygier, Szdfel, Henzel, 
Gajer, Renc, Krzysik, Grzel
czyk, Supeł, Wystop, Guzik, 
Borowski, Jurczak. W.a0g.ner, 
Kamiński, CzerwińskL 
Tytułów bronią Guzikówna 

i Krygier. Spotkania odbywać 
się będą systemem elimin.acyj
nym. 

Kolejarz I B - Spójn.ia. Kole
jarz ni.e będzi e łatwym do poko
nania przeciwntkiem dla Spójni, 
jeżeli atak Koleja.riza zamie.cha su
perkombi•nacji pod bramką ;pi1·.w
ciwn1ka. 

KLASA B - ŁKKF 

Do clekawyClh meczów klasy 
„B 0 zaliczy ć należy Gwa!'dię Lu
dową - Lotnik . .Tak wiemy Gwar 
d ia Lu<lowa za.j.rn.uje pierwsze 
m iejsce w t abel i. Ew.entualna 
przegrana może pozbawić leadera 
tabeli zaS'lczytnego pierw..zego 
miejsca, toruj ąc drogę Lotnikowi 
d-o zajęcia m ie jsca w cz<>łówee 
„B" kla<!y. z poz<lstalych druż.yn 
gra.ć będą: Stal T 13 - Łodzian
ka, Łódzka Fabryka Mam:vn 
Wifama , Wytwórnia Sprzętu Mc
chanic2lnego - Ogniwo Hl. Stal 
A 11 - KS im. Stalina. Tech!ll.i
kum Włókienni•cze - Unia. 

KLASA A WKKF 

W terenie g.rać będą: K-0leiar'Z 
<Skierniew 1ce) Włókni a rz 
(Zgierz) Kolejarz (Kutno) - KS 
(Łowi cz) , Unia · (Zgierz) - St al 
(Kutn<l). Włókniarz (Tomamów)
Stal (?:ychl in), Włókn i arz (Bel
chatów) - Gwa·rdia (Wieluń). Wló 
kn'arz (Zduń•l<a Wola) - O<?niwo 
<Pabian ice). LZS (WieT'Uszmv) 
Unia (RRdomsko) . Stal (Ra<Lom-
9ko) - Unia (Sieradz). 

KLASA B WK>KF 

W sobotę dn. 11.4 grać będą: 
Wlókniarz (Pabla.nice) - U.nia (Pa 
bia.n'ce), Un.ia (Piotrków) - Bu
dowlani (Piot rków). 

W niedziel"'. 12 bm.: Kolejarz 
(Łowicz) - GWKS (Głowno>. Bu
dowlani (Kutno) - Włókni an 
(Konsta.ntynów). Spó:lnla (Raw& 
Ma:wwiecka) - Gwardia (Łęczy

ca). Włókn i arz (Alek•andrów) 
Spńinia fl"' ob rze1i n ' Ogniwo (Bne 
ziny) - Spójnia (Tomaszów). LZS 
(Pławno) Wtókniarrz (Piotr
ków), Spój<n.ia (Wola Krzysztopor 
skal - Gwardia (Z<l'llńeka Wola), 
Włókniarz <Moszcrzenica) - Spój
nia (Wieluń). 

szykują się do startu 
W na<lch.<><lu.eą n.ie-Oztelę o go

dzin ie 10 w sali kon.feri.ncyj11ej 
Zarzą<lu Głównego Zw. Zaw. Włók 
niarzy przy ul. Sienkiewicza 13, 
odbędzie sie narada robocza z u
działem przedstaw1cieli kół spor
towych z te1enu Łodzi i woje
wództwa łódr.kii.go działaiacych 
przy zakłada<'h pracy vrzemyslu 
włókienniczego · i odzieŻ-OWo-Sk:ó
rzaneg<l. 

Prooill11y telefonistkę o połą
czenie nas z „wrocł.a,wskim 
ośrodkllem wodnym" by móc 
porozmawiać z naszymi kola
rzami :z1n.ajdującymi się na 
oota,tm:im już ooo.z.ie przed wy
j.arf.dem na · start do Czechosło
wacji. 

Do teleroou pbdchodzii. ko
larz łódzkiej Gwaroii Mie
czysław Ulik. 

- Wycieczkę taką zorgani
zowano nam w dniu wc.zoraj
szyn'lt Otóż pojechaliśmy 
wszyscy samochodem na g.ra
nicę Polski z NRD. z powro
tem wracaliśmy już na rowe
rach. Był to bardzo szczęśliwy 
pomysł, gdyż mogliśmy w ten 
sposób poznać doskonale 
wszystkie cechy tego odoinka 
trasy, którędy prowadzić bę
dzie w dniu 11 maja IX etap 
Wyścigu Pokoju. Dystans nie 
jest oo prawda zbyt dług.i -
wynosi 164 km, ale trasa jest 
ba.rdro urozmaicona, a co naj
ważniejsze, że ~naliśmy do
skonale (pra'Vlrie 7lll.amy już na 
pamięć) wjaW. do Wrocławia 
na stadion. Dla wielu ko:larz.y 
wjazd stwarzał zawsze wiele 
trudności i o.sta~ie ki!lometry 

Soczikas pokonał Koroljewa 

Tematem narrady będą przygoto 
wania orga·niia.acyi<ne do tegorocz
nych biegów n..:N>dowych. udzioa
ht sportcwcóv· w uroozystościach 
<lbch-O<lu Swięta Pracy 0 raz orga
n izacjach S'Pa.rtakiad Fa.brycz
nych. 

Walczą 

o puchar WKKF 
W dalszym c1;;;gu rozgrywek bok 

serskich o puchar WKKF. o<l•będą 
si<: w nadchodzącą niedzielę na
stępującF <potkar 'a: 

Zielona Gót a - Ziębi.ce 
Kutno - Kłodzk: , 
Dzierż<rnO\, N wa Sól 
Wałbrzych - Łódź 
Tomaszów de dalFZych spotkań 

'\\7'chodzł \Valkowerem. 

•ltAl>IO• 
CZWARTEK, ' KWIETNIA 

Rozmowę rozpoczynamy od 
pytani.a o stan pogody? 

Ulik zamiast odpowiedzi 
wybucha serdecznym śmie

chem. 
- Z czego pao. się tak śmie

je? 
- Po prostu pytanie o pogod~ 

skojarzyło mi się z myślą o 
deszczu, a to z kolei z tym, oo 
się u nas działo drugiego dnia 
świąt. Mimo, że wcale nie pa
dało - wielu z nas porządnie 
zmokło. Zwła<'zcza ci, którzy 
zapomnieli o "śmigusie". Po
szły w ruch nie tylko menażki, 
a.le i wiadra. Najwięcej do
stało się Wackowi Wójcikowi. 
Był mokry jak przysłowiow<'! 
kura. WyglądE.,ł jakby jech;;ł 

szosą przez cały dz.ień w czasie 
największej ulewy. Wójcik zre 
wanżował się chwyciwszy mi
sę pełną wody Zabawa trwała 
dłuższy czas. a rezultat bvl 
taki, że później na śniadaniu 
apetyty były i:ekordowe. 

- Ale jak jest o..<;tatec7.ll'.lie z 
pogodą i z treningami? 

- Ostatnio ma.my pogodę 
paskudną. Nie martwimy się 
specjalnie tym stanem rzeczy, 

Kolejarz 
gra ze Stalą 

W dniu 12 kwietnia rb. o 
godzinie 16. na boisku Z. S. 
„ Włókniarz" przy Al. Unii 2 
odbędzie się mecz piłkarski o 
mistrzootw-0 Ligi Międzywoje
wódzkiej, pomiędzy KS „Ko
lejarz" a KS „Stal" Staracho
wice. 

Przedmecz o mistrzostwo kl. 
A „Kolejarz" - „Spójnia" od 
będzie się o godz. 14. 
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Widać było, że Chałuzjew tej nocy nie kładł się wcale 
;,pać - siedział na murku pogrążony w półśnie; pierwsze 
promienie wschodzącego słońca oświetlały jego zmęczoną 
twarz. Nie wiadomo było, czy usłyszał. czy też przeczuł nad
~hodzącą burzę, ale ciałem jego wstrząsnął dreszcz niepo
koju. Ujrzawszy Grzegorza Modestdwicza drgnął. jednak 
"1atychmiast opanował się i wstał spoko.inie z uśmiechem 
n.a ustach, zakładając obie ręce za jedwabny pasek, którym 
ściągnięta była je!!o satynowa koszula. 

- Znalazłem was nareszcie! - krzyknał zasapany Grze
s:iorz Modestowicz. - To tutaj ukrywacie się Nikomedzie 
Iwanowiczu! Nie oczekiwaliście takiego gościa! - i Grzegorz 

6.15 (Ł) „Z gromad nasrego wo
jewództwa" 6.3u Dziennik. 6.5{) 
Muzyka por. 7.26 i 1'1.30 (Ł) „z 
mikrofonem prze~ tl"l i astn i wieś'' 
7.40 (Ł) Muzyka. 'oO Stan pogo
dy 7.55 Wiadcm poranne. 8.00 (Łi 

Muzyka rozr 11.40 .,Głos maJa 
kob iety". 12 04 D•.1enr ik 13.00 (Ł 
Kon.cert ork. ŁRP ..... p'>d dyr H 
Deblcha. M Przybyls,- • - sopran 
koloraturowy 13.40 (Ł) Muzyka 
14.10 Dla kl l - ,l·oi.111 jedzie d<> 
cioci" 14 .30 Dla kl ' VI - „SleTO
ca do·la" 14.5 . Sw"\skie melo
die" - ~r~ zesp61 .:iarmonistów 
15.10 Reportaż !her. 15.30 .,Sp!e
wamy piosenk .l stu.chamv mu
zyki". 16 oo .,Wszechnica Radio
wa" - ,.Zarys his~ot.'ii powszech
nej". 16.2() <Ł' .. Sp-ci.v. a zaufania' 
16.35 (Ł) Muzyk · opProwa . 17 OO 
Wladom. popołudri 10 .15 (Ł\ Mło
dzi muzycv przeo mikrofonem 
17 .46 (Ł) Muzvk.; rorzr 18 OO (Ł) 
„Trybuna Radiosłuchacza" 18.10 
(Łl Muzyka 18.10 (>' Reportaż pt 
„.Tak w ZPF.> 1m 1 Armi' Lud<lwe' 
wykryto rezerw- · t>Odiet< zobo
wl ązania" 18 30 Od'l>owiedz1 fal 
49" 18.42 Muzylc~ roa:r 18.50 Ty
dzień muzvk' we6.'erskiej 19.lf 
Radiowv kurs jęz ros dla za
awansowanycr 19 .ro Muzyka 
aktualności. 20 oo .Dla kad:degc 
coś m'łego• 21 oo· Dzie!lnik 21 3~ Modestowicz przerwał swoją tyradę, przez dłuższy czas nie 
Muzyka t•n. z2.oo .,WsrLechnicr mogąc złapać oddechu. 
R.a<liow2„ - „Ekol"~mla palltycz· 1 
na" 22.20 .. NaJ"' "":1·i eisze symfo· - Słucham was, towarzyszu Siomuchin ... - zaczął Cha-
nie Mo7art.•" 22 50 Mu7vka rozr łuzjew 
~ . 10 Koncer srlistćw 23 50 Osta' . 
nie wiRn<>mo~ci. - Nie, to ja was posłucham. Nikomedzie Iwanowiczu! 

W M-OSik·wle zakończyła się d't"U
ga część mistrzostw bokserskich 
ZSRR w p i ęciu wa.gach: koglUciej, 
le•kkiej, półśred,niej. ś.redniej i 
cięż.klej (mi•strzootwa w pozoota
łyc-h kategoria.eh odbyły S'ię, jak 
wiadomo, dwoa tygodnie temu w 
rwan<lwie). 

w wa,dtze k<>gucleJ tytuł mi
strzowski zdobył po raz pierwszy 
22-Ietni Stie'Panow, który poko
nał w finale Dadajewa. Stiepa-

- Zadtnych, bo spać idzie- n-0w odniósł dużv su'<ce~ w p<)t

my wyjątko·wo wcześnie finale elimin'llJąc wielokrotnego 
już o godz. 19. Skończyliśmy mistrza ZSRR, olimpijczyka Gar
przed chwhlą partyjkę ping- bu-z-0wa. 
ponga z udziałem mistrza na-
szego obozu \'Vilczewskiego i W le•k.kleJ po raz siódmy mi
zaraz idziemy do łóżek, by j·ci- strzem :wstał weteran rLn.gów ra
tro w:Yrusrz.yć na szosę. 

- życzymy dobrego snu i 
przywiezienia radosnych wieś

dzieC'klch 35-letni Grei·ner, wygry 
wając finałową walkę z młodym 
reprezenta.ntem Gruzji Łomi<lze. 

ci z Walfszawy przez Mich.a- Wicemistra olimpiJskl zdobył 
laika. po raz <1.z;eslątv tytuł mlistrzow-

Do zobaczenia na mecie eta· ski w · półśrednie!. Wyg>rał on fi
pu łód7Jkiego w dniu 13 maja nał-0we spotka.nie z 22-Ietnlm re
- rzuca do słuchawki na po- pre.zen~antem Moskwy Łogino

żegnanie Ulik, a wtóruje mu we'm. 
cały chór naszych najlepszych W wadZe śre&ueJ mistrzem 
kolarzy. ZSRR zosta,t 20-Ietnii mistrz Le-

Jarosław Nieciecki ningra<l'U Nazaren.ko, który poko-

Wyśpiewacie mi tu wszystkie swoje sprawki z Pawłem Pio
trowiczem Raskowałowem!! - krzyczał stary szlifierz. 

- Ależ, mój drogi! -- siląc się na spokój i z wyrzutem 
kiwając głową odparł Chałuzjew. który wyraźnie zbladł: -
Tutaj nie będziemy mogli porozmawiać, cala ulica słyszy. 
Bądźcie tak uprzejmi, chodźcie do mnie ... 

- Dla.czego nie będziemy mogli porozmawiać?! Jeśli cho
dzi o mpie -' może nas cały świat słuchać! - ciągnął gnie
wnie Grzegorz Modestowicz. który na przemian to chwytał 
się ręką za serce, t.o wymachiwał nią w powietrzu. - Niech 
nas słuchają, niech wiedzą, jakie sprawki macie na sumie
niu! 
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Bracia spali kamiennym snem. Szczupła czarnowłosa Ma
risza próbowała początkowo obudzić Wasyla szarpiąc go za 
rękę i ciągnąc za uszy, jednakże chłopiec mruczał tylko 
przez sen: „Odczep się, Miszka! Jak cię zaraz wyrżnę sier
powym!" Wtedy Marisza spróbowała obudzić Miszę. Widać 
było, że żałuje go bardziej niż Wasyla, ponieważ czyniła to 
niezwykle delikatnie. Starania jej nie odniosły żadnego 
skutku. Wówczas M.arisza szepnęła mu cichutko do ucha: 
,.Miszeńka, wstawaj, słyszysz!" i Misza natychmiast otwo
rzył oczy, uśmiechnął się radośnie. 

Marisza odskoczyła od niego. 
- Wstawaj i obudź brata! - powiedziała z udaną złością. 

Spicie jak kloce. a Chałuzjew poszedł sobie ... 
Słysząc te słowa Wasyl również otworzył oczy i w oka 

mgnieniu usiadł na sianie. 
(C. d. DJ 
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nał w finale Lu'.kjanowa z M.o

&kwy. 
Najcie,kawszą walką fi.nałów był 

pojedynek starych :rywali w wa
dze ciężkiej Soco:Lka<la i Koro!Je
wa. Wiel<Ykrc·tny mlst:TZ ZSRR, 
ru'tynowany Koroljew tym y.azem 
musiał ustąpić przed młodością · 1 
po zaciętej walce przegrał "l>Otka 
nie na P'tlnikty. Olimpijca:yk So
czi>kas zdobył tytuł już Po ra'Z 
trzeci. 

Dwa młode 
• • zyc1a 

(Dokończenie ze str. 3) 

D1aczego przez całe 8 lat sa
modzielnego życia omijał 
wszystko dobre. czym żył nasz 
kraj, natomiast coraz głębiej 
grzązł w błocie? 
Młody technik Piotr Wiś

niewski ma rai::ję. Młodooć jest 
chłonna i wrażliwa, ożywia ją 
potrzeb.a entuzjazmu i płynie 
przez młodc>ść gorący nurt 
tęsknoty za wielką przygodą. 
Piotr Wiśniev.-ski odna1azł ją 
w Zakładach Dzierżyńskiego. 
.Jego rówieśnik zna1azłszy się 
w złym środowisku p<J6zuki
wał swoich przygód w knaj
pach, w wód;:e, włóczęgostwfo, 
chuligaństwie i stoczył się na 
manowce. Oto dwa życia -
dwie różne drogi i dwa od
mierme losy. 

Ale po starym świecie po
zostało u nas dość wiele jesz
cze odpadków. Jeszcze wiele 
przeżytków starego pozostało 
w umysł.ach i świadomości. na 
szego społec:zenstwa, które są 
stale podsycane przez obcą i 
wrogą naszemu narodowi pro
pagandę. Dlatego też przed 
lrnżdym młodym człowiekiem 
wyrasta jesic:ze konieczność 
dokonania wyboru, po jakiej 
drodze chce pójść: po tej mro
cznej. jak Jó:o:ef K., czy też po 
prostej i przejrzystej drodze, 
Piotra Wiśniewskiego 24· 
letniego u<:-zestnika tak Wiel
kiej Sprawy, jaką jest bu
dowa podstaw socjalizmu w 
Polsce. 

MARIAN BIELECKI 


